
Kolejna grupa 
przedstawicieli WP 

odleciała do Wietnamu
Do Sajgonu odleciała kolej­

na — trzecia już grupa przed 
stawicieli WP, którzy podjęli 
obowiązki w Międzynarodo­
wej Komisja Kontroli i Nad­
zoru w Wietnamie Południb- 
wym.

W skład polskiej grupy woj 
sko-wej weszli specjaliści z wie 
lu dziedzin. Wielu z nich uczę 
stnitzyło już w pokojowej 
działalności międzynarodowej.

Udział Polaków w misjach 
pokojowych w Indochinach 
datuje się od 1954 r„ kiedy 
to na podstawie Układów Ge 
newskich zawarty został ro- 
zejm miedzy Francją, a naro 
darni Wietnamu. Laosu i 
Kambodży. Po zawarciu poro 
zumień paryskich w 1973 r. 
— przedstawiciele PRL zapro 
szeni zostali ponownie do 
kontynuowania misji pokojo­
wej w Międzynarodowej Ko­
misji Kontroli i Nadzoru.

PAP

Zapowiedź wizyty 
J. Sauvagnarguesa

Na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego minister spraw za­
granicznych Francji Jean 
Sauvagnargues złoży w dniach 
11 — 13 bm. wizytę oficjalną, 
w Związku Radzieckim. (PAP)

WIELKOPOLSKI
Podpisanie wspólnych porozumień

Zakończenie rozmów
przywódców ZSRR i USA

Na zdięciu: budynki mieszkalne na osiedlu Popowice.
1 ' CAF — fot. Wołoszczuk

W środę zakończono na Kremlu rozmowy sekretarza ge­
neralnego KC KPZR, Leonida Breżniewa, przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Nikołaja Podgórne­
go, przewodniczącego Rady M inistrów ZSRR, Aleksie ja Ko­
sygina i ministra spraw zagranicznych ZSRR, Andrieja 
Gromyki z prezydentem Stanów Zjednoczonych, Richardem 
Nixonem i sekretarzem stanu USA, Henry Kissingerem. 
Jak podaje agencja TASS, w ostatnim dniu dokonano 
wspólnej oceny wyników obecnego radziecko - amerykań­
skiego spotkania na najwyższ ym szczeblu, wkrótce po tym 
odbyła się uroczystość podpi sania dokumentów radziecko- 
amerykańskich
Podpisano: porozumienia

między ZSRR i USA o ograni 
czeniu systemów obrony prze 
ciwrakietowej i porozumienie 
o ograniczeniu podziemnych 
doświadczeń z bronią jądro­
wą. Jedno-cześńie podpisany 
został protokół do tego poro­
zumienia. regulujący wymia-

nę odpowiednich danych, w 
celu zapewnienia kontroli 
przy użyciu narodowych śród 
ków technicznych nad wyko- 
nywaniiem przez strony wyni 
kających z porozumienia zo­

Architektura Wrocławia

Wznowienie prac
Komitetu Rozbrojeniowego

Po sześciotygodniowej przerwie we wtorek w Genewie 
wznowił prace Komitet Rozbrojeniowy 26 państw. Delegaci 
ZSRR i USA — którzy są współprzewodniczącymi Komitetu 
— Aleksiej Roszczin i Joseph Martin, nawiązali w swych 
wystąpieniach do toczących się w Moskwie rozmów ra- 
dziecko-amerykańskich na najwyższym szczeblu, podkreśla­
jąc ich znaczenie dla pokoju i odprężenia. Przedstawiciel 
ZSRR mówił o potrzebie zawarcia porozumienia o ograni-
czeniu podziemnych eksplozji 
go ich zakazu włącznie.
Komitet otrzymał także 

wniosek RFN o włączeniu tego 
państwa do prac Komitetu. 
Spodziewane jest również

nuklearnych, aż do całkowite-

bowiązań.
Podpisano 

oświadczenie 
rzających do 
pi^eczeństw,

również wspólne 
o krokach, zmie 
usunięcia niebez 
wynikających z

przedłożenie podobnej aplika­
cji ze strony NRD. Przypusz­
cza się, że oba te państwa, po 
zatwierdzeniu ich wniosków 
przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ, wzięłyby udział w pra-

cach Komitetu Rozbrojeniowe 
go poczynając od 1975 r.

Aktualne prace Komitetu 
koncentrują się na wysił-

Przygotowania 
w Ostrowskiem

W Wielko- 
polsce trwają 

przygotowania

CENTRAINE
DOŹYŃKI

nie starannie

do 
nych 
które 
roku 
się 8

. kach uzyskania porozumienia 

. w sprawie całkowitego zaka- 
> zu broni chemicznych i roz- 
r ciągnięcia zakazu doświadcza! 
> nych wybuchów jądrowych w 

atmosferze, w Kosmosie i pod
—, wodą na eksplozje dokonywa-

Central- 
Dożynek, 

w tym 
odbędą 

września 
Poznaniu.

ne pod ziemią. Wtorkowe po­
siedzenie było 639 z kolei, od 
chwili, gdy w 1963 r. decyzją 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
powołano Komitet do życia. 
W jego pracach uczestniczą: 
Argentyna, Brazylia, Bułga­
ria, Birma, CSRS, Egipt. Etio­
pia. Holandia, Indie, Japonia, 
Jugosławia. Kanada, Maroko,
Meksyk, 
Pakistan,

Mongolia, Nigeria, 
Polska, Rumunia,

Szwecja, Stany Zjednoczone,
Przygotowu­

ją się szczegół 
zwłaszcza te

powiaty, które w przededniu 
Dożynek podejmować będą 
gości dożynkowych — ekipy 
z innych województw. W ten 
sposób z dorobkiem poszcze­
gólnych powiatów zapozna 
się 4000 uczestników Dożvnek.

Powiat ostrowski gościć ma 
200 rolników z województwa 
krakowskiego. O godne ich 
pr:?*yjecic starają się już teraz 
mieszkańcy poszczególnych 
miejscowości, prowadząc licz­
ne orące porządkowe.

Goście z Krakowskiego 
zwiedzać będą powiat dwoma 
trasami. Jedna grupa zapo­
znawać się ma ze wsią ostrow 
ska. zwiedzając m. in. PGR 
Lewków oraz RSP Lewko- 
wiec. Członkowie drugiej gru 
pv obejrzą ostrowskie zakła­
dy przemv«łu rolno-soożvwcze 
go oraz placówki działające 
na rzec’, rolnictwa.

W tym ręku nie będzie się 
w Ostrowie organizować Do­
żynek Powiatowych. Dla go­
ści z województwa krakow­
skiego oraz dla miejscowych 
rolników przygotowuje się na 
tomiast festyn, w którym wy­
stąpią zesuoh' 'udowe oraz 
zespoły ostrowskich zakładów 
nracy. Zbliżając'' się Dożyn­
ki sa też okazia do szybszego 
ukończenia prac, związanych 
z drugim etapem budowy 
ostrowskiego stadionu, na któ 
rym odbędą się niektóre im­
prezy.

Węgry, Wielka Brytania
Związek Radziecki. Zarezerwo 
wano również miejsce dla 
Francji, która jednak nie bie- 
rze udziału w pracach Komi-

wykorzystywania środków od 
działywania na środowisko 
naturalne w celach wojsko­
wych oraz wspólny komuni­
kat radziecko-amerykański.

Dokumenty podpisali: sekre 
tarz generalny KC KPZR Leo 
nid Breżniew f prezydent 
USA Richard Nixón.

Podpisane zostały również 
dwa protokóły, które regulu­
ją sprawę zamiany, demonta­
żu lub niszczenia broni stra­
tegicznych w przypadkach, 
kfedy kwestie te powstają w 
toku realizacji istniejących 
postanowień układu o ograni 
czeniu systemów obrony prze 
ciwrakietowej i tymczasowe­
go porozumienia o niektórych 
środkach w dziedzinie ogra­
niczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych, podpisanych 
w 1972 roku.

Protokoły te podpisali: mi- 
niteter spraw zagranicznych 
Andriej Gromyko i sekretarz 
stanu USA, Henry Kissinger.

Przy podpisaniu dokumen­
tów obecni byli: przewodniczą 
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Nikołaj Podgór­
ny, przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR. Aleksiej Kosy 
gin oraz inni przywódcv ra­
dzieccy i amerykańscy działa 
cze państwowi.

Związek Radziecki i USA 
stwierdziły, że dzięki wspól­
nym energicznvm ,
udało się w krótkim terminie 
zapewnić istotny zwrot w sto­
sunkach radziecko-amerykań- 
skich w kierunku pokoju i sze­
rokiej wzajemnie korzystnej 
współpracy dla dobra narodów 
obu krajów i całej ludzkości —-

podkreśla wspólny komunikat 
radziecko-amerykański.

Obie strony potwierdziły obo 
polne zdecydowanie kontynuo­
wania aktywnej przebudowy 
stosunków radziecko-amery- 
kańskich na podstawie pokojo­
wego ■współistnienia i równe­
go bezpieczeństwa, w ścisłym 
przestrzeganiu ducha i litery 
osiągniętych między obu kra­
jami porozumień oraz powzię­
tych przez nie, zgodnie z ty­
mi porozumieniami, zobowią­
zań.

ZSRR i USA doszły do wnio­
sku, że po tymczasowym poro­
zumieniu o niektórych krokach 
w dziedzinie ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych powinno być zawarte no­
we porozumienie między ZSRR 
a USA dotyczące ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. Uzgod­
niono, że takie porozumienie 
powinno obejmować okres do 
1985 roku i dotyczyć zarówno 
ilościowych, jak i jakościo­
wych ograniczeń. Uzgodniono, 
że opracowanie takiego porożu 
mienia powinno być zakończo­
ne w miarę możności w krót-
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Żałoba narodowa
w Argentynie

We wtorek po południu oko­
ło 200 tys. osób oddało ostatni 
hołd zmarłemu prezydentowi 
Argentyny, Juanowi Perono­
wi. Do gmachu Kongresu, w 
którym wystawiono trumnę z 
jego zwłokami ustawiła się ko 
lejka długa na 6 km. Przez ca­
ły dzień z głośników rozlega­
ły się dźwięki muzyki żałob­
nej. Wokół gmachu Kongre­
su w promieniu 50 m złożono 
stosy bukietów i wieńców.

Wczoraj zwłoki prezydenta 
Perona zostały przewiezione 
do kaplicy w jego rezydencji 
podmiejskiej, Olivos. Oceniano, 
że na trasie prowadzącej z 
gmachu Kongresu do rezyden­
cji Olivos ustawiło się okoio 
2 min ludzi.

Dzisiaj odbędą się głów­
ne uroczystości żałobne. 
8 tys. żołnierzy, reprezentu­
jących wszystkie 3 rodzaje s ł 
zbrojnych, odda zmarłemu 
zydentowi honory wojskowe. 
Peron nie bedzie jednak w tym 
dniu pochowany. Jego zwłoki 
zostaną bowiem najpierw za­
balsamowane. (PAP)

Za „Poloneza”, trasę E-8 i pawilon targowy

Nagrody ministra dla poznańskich
architektów i budowlanych

Dzisiaj w Urzędzie Rady Ministrów wręczane są doroczne 
nagrody Ministra Budownictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych za wybitne osiągnięcia w dziedzinie architek­
tury i budownictwa — w zakresie projektowania oraz 
w dziedzinie przemysłu materiałów budowlanych — w za­
kresie projektowania, prototypowania i produkcji. Wśród 
laureatów nie zabrakło poznańskich architektów i przed­
stawicieli przedsiębiorstw wykonawczych. Nagrodami wy
różniono aż trzy zespoły.
Nagroda I stopnia (w dzia­

le organizacji budowy) za za­
stosowanie technologii wielko­
płytowej i organizację budo­
wy hotelu „Polonez” w Pozna 
niu. ze znacznym skróceniem 
jego cyklu realizacyjnego — 
przypadła w udziale 20 oso­
bom. Za opracowanie projek­
tu nagrodę otrzymał zespół w 
składzie: mgr arch. Janusz Le 
nartowicz. mgr inż. arch. Je­
rzy Liśniewicz. mgr inż. Ja­
nusz Flieger, mgr inż. arch. 
Józef Maciejewski z „Mosto­
stalu”— Zabrze, mgr inż. Cześ 
ław Nawrocki, mgr inż. arch. 
Stefan Zieleźkiewicz z poznań 
skiego „Inwestprojektu i mgr 
inż. Leszek Marchwicki oraz

ca „Poloneza”), inż. Jerzy Brą- 
zert i inż. Feliks Nogala z Po­
znańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa, mgr inż. Bartło­
miej Głowacki z „Mostostalu” 
— Poznań, inż. Bonifacy Jan- 
kojć z „Hydrobudowy 9” — 
Foznań. Czesław Karolewski 
— kierownik odcinka robót ’ 
„Instalu” — Poznań, Florian 
Klaus — kierownik robót z 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Instalacyjnych, 
Bogdan Slifirczyk z Szydło- 
wieckich Zakładów Kamienia 
Budowlanego, mgr Stanisław 
Wiciak z Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Usług Drzewnych i
Szklarskich
Włodzimierz

oraz mgr inż. 
Wróblewski z

(za wykonawstwo)
Adamski mistrz

Alojzy 
budowy,

..Mostostalu” — Zabrze.
Nagrodę II stopnia (w dzia-

mgr Alfred Hofman, mgr inż. 
Ewa Stankowska i jnż. Woj­
ciech Siwa z Poznańskiego 
.Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 3 (generalny wykonaw-

nego związku młodzieży hiszpań­
skiej i prowadzenie „nielegalnej 
propagandy”.
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Seminarium młodzieży
3 bm. rozpoczęło się w Warsza­

wie międzynarodowe seminarium 
nt. „MłodzTeż i środowisko” zor-
ganizo wane
UNESCO przez

pod patronatem
Zarząd

Socjalistycznego Związku 
tów Polskich. Biorą w 
dział studenci z krajów 
Afryki oraz z USA.

Główny 
Studen- 
nim u- 
Europy,

Podróż H. Kissingera
Sekretarz stanu USA, H. Kissin 

Rer po zakończeniu rozmów ra- 
dziecko-amerykąńskich przybę- 
dz’e w środę do RFN. a stamtąd 
uda się do Brukseli. W czwartek 
poinformuje on radę Paktu Pół-

Zapowiedź szczytu EWG
Francuski minister spraw zagra 

nicznych Jean Sauvagnargues o- 
świadczył we wtorek po powro­
cie z Sardynii, gdzie prowadził 
rozmowy z szefem dj^plomacji 
włoskiej, że Francja zamierza wy 
słać zaproszenia wszystkim kra­
jom członkowskim Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej na kolej 
ną konferencję na szczycie tych 
państw.

Rozmowy I. Fahmi H. Genscher
Przebywający w Bonn, egipski 

minister spraw zagranicznych I.

względem zaopatrzenia w energię 
w l?80 r. Apel ten zredagowany 
w Moskwie ogłoszono właśnie te­
raz, gdy większość Amerykanów 
udaje się na urlopy.

Przemyt broni
We wtorek policja kanadyjska 

aresztowała 7 Irlandczyków pod za 
rzutem przemycania broni z Ka­
nady dla Irlandzkiej Armii Repu-
blikańskiej. Obecnie trwa śledz-
two przy współpracy brytyjskiego 
aparatu bezpieczeństwa i amery­
kańskich władz celnych.

Decyzje rządu Gwatemali
Rząd gwatemalski oznajmił we

Fahmi konferował 
zachód nioniemieckim 
spraw zagranicznych

środę z 
ministrem

scherem. Zapoczątkowali
H. Gen- 

oni 3-

nocnoatlantyckiego o vzynikach 
rozmów moskiewskich.

Wwoki na natriotów

dniowe rozmowy na temat współ­
pracy gospodarczej, problemów 
bliskowschodnich i innych spraw 
międzynarodowych.

wtorek, że z uwagi na spadek cen 
kawy na światowym rynku — po­
stanowił wstrzymać eksport tego 
towaru. Gwatemala jest piątym 
krajem w Ameryce Łacińskiej, 
który podjął ten krok. Poprzednio 
eksport kawy wstrzymały Meksyk, 
Kostaryka, Salwador i Honduras.

Protest rządu KRL-D
W Panmundźonie odbyło się ko­

lejne posiedzenie Wojskowej Korni 
sji Rozejmowej w Korei, Przewod­
niczący delegacji KRI -D zgłosił w 
imieniu swego rządu protest prze­
ciwko nowym prowokacjom zbroj­
nym Seulu. Oświadczył on. iż 28 
czerwca br. południowokoreański 
okręt wojenny wtargnął na wody 
terytorialne KRL-D i otworzył 
ogień do okrętu należącego do sił 
morskich Koreańskiej Armii Naro­
dowej. W wyniku kroków podję­
tych, w odpowiedzi na ten atak, 
okręt południowokoreański zatonął 
wraz z częścią swojej załogi.

Rower contra helikopter
Śmigłowiec policyjny na próżno 

usiłował dogonić włamywacza, któ 
ry po włamaniu się do jednego ze 
sklepów jubilerskich w Londynie, 
skradł wiele kosztownych pierścion 
ków z brylantami i zbiegł rowe­
rem.

le organizacji budowy) za pro­
jekt i realizację trasy E—3 
na odcinku Poznań — Wrześ­
nia otrzymał zespół w skła­
dzie: mgr inż. Roman Kacz­
marek. inż. Andrzej Patalas i 
mgr inż. Henryk Stanisławski 
z Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych w Poznaniu, 
mgr inż. Andrzej Falkowski, 
mgr inż. Janusz Szostak i 
mgr inż. Barbara Zielaskow- 
ska z Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg i Ulic w Poznaniu oraz 
inż. Stefan Kliśko. inż. Boles- 
sław Stępniak, mgr inż. Bo-

Dokończenie na str. 2

GRUPA B

Na karę wiezienia 
lat skazał trybunał 
młodych patriotów
przez władze o

od 3 do 6
19

oskarżonych 
zorganizowanie

w Barcelonie grupy komunistycz

Apel Nixona
Biały Dom ogłosił we wtorek 

apel prezydenta USA do Amery. 
kanów ó oszczędzanie energii, Ij. 
benzyny, paliwa i elektryczności, 
jeśli chcą, by byli niezależni pod

Komunikat turecko-rumuński
Rumunia i Turcja postanowiły 

rozszerzyć współpracę gospodar­
czą i handlową. Podkreśla to ko­
munikat ogłoszony- po oficjalnej 
wizycie w Rumunii ministra spraw 
zagranicznych Turcji, T. Gunesa.
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POLSKA — RFN 
Szwecja — Jugosławia
1. RFN
2. POLSKA
3. Szwecja
4. Juogsławia

0:1 (0:0)
. 2:1 (1:1)

3
3
3
3

6

2 
0

7:2
3:2
4:6
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GRUPA A
Brazylia — Holandia 
Argentyna — NRD
1. Hulaindia
2. Brazylia
3 NRD
Ł Argentyna

(0:0)
(1:1)

3:3

3 1 2:7



Zanim zostaną studentami

Trwają egzaminy wstępne
. Prawie 13 tysięcy dziewcząt i chłopców ubieg* się • przy­
jęcie do uczelni poznańskich. Blisko 5000 osób pragnie »4u- 
d.ować na Uniwersytecie im. Adnma Mickiewicza, który 
dysponuje 1800 miejscami. Największą popularnością cieszą 
się psychologia, socjologia, historia sztuki, archeologia, etno­
grafia, prawo, geografia, matematyka, filologia rosyjska.

W trosce o stałą poprawę
warunków życia

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR
Na Politechnice Poznańskiej 

o jedno miejsce ubiega się 
średnio dwóch kandydatów; 
najwięcej zgłoszeń zanotowa­
no na architekturę, wydział 
elektryczny, maszyn robo­
czych i pojazdów, technologi­
czny.

Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
dysponuje 750 miejscami, na 
które wpłynęło 1200 zgłoszeń. 
W Akademii Rolniczej o jed­
no miejsce ubiega się trzech 
kandydatów, a na Wydział 
Ogrodniczy nawet 5 osób na 
jedno miejsce. Wydziały tech­
nologii chemicznej i technolo-
gii drewna są jedynymi w kra 
ju, toteż przyszli studenci jtych 
specjalności rekrutują 
całej Polski.

Akademia Medyczna 
nuje w bieżącym roku 

dyspo 
więk-

sza liczba miejsc na I roku 
studiów. Wpłynęło 750 zgło­
szeń na wydział lekarski (240 
miejsc), 250 na stomatologię 
(100 miejsc).

2 bm. rozpoczęły się egzami 
ny wstępne na wszystkie 
uczelnie poza Akademią Wy­
chowania Fizycznego. Pier­
wszym sprawdzianem wiedzy 
przyszłych studentów był egza 
min pisemny z przedmiotu kie 
runkowego. W Akademii Me­
dycznej był to egzamin testo­
wy z biologii. Prace pisemne z 
literatury polskiej pisało wię­
cej zdających niż w ubiegłym 
roku, bowiem przedmiot ten 
obowiązuje m. in. przyszłych 
socjologów, filozofów, polito­
logów. Prace pisemne z histo­
rii pisali nie tylko kandydaci 
ra studentów historii, ale 
także prawa, etnografii, ar­
cheologii i niektórych kierun­
ków ekonomicznych. Egzamin 
pisemny z matematyki obowią 
zywał wszystkich kandydatów 
politechnik, wyższych szkół 
inżynierskich, niektórych kie­
runków rolniczych, ekonomicz 
nych.

Na filologii! angielskiej 
UAM. na egzaminie pisem­
nym kierunkowym zastosowa­
no testy. Wczoraj przyszli stu 
denci składali egzamin pisem­
ny z języka obcego.

Dzisiaj rozpoczynają się 
egzaminy ustne na niektórych 
kierunkach. Pierwsi zdają 
kandydaci 
lolegiczne. 
wstępnych 
uczelniach 
20 bm.

na kierunki neofi- 
Wyniki egzaminów 

na poznańskich 
będą znane około

Loteria fantowa 
Młodzieżowej Agencji

Wydawniczej
Samochody — Fiat 125 p 

i Syreny — 105, motocykle, 
rowery, radia tranzystoro­
we. magnetofony, adaptery, 
telewizory, futra damskie, 
aparaty fotograficzne, ze­
garki i wiele wiele innych 
cennych przedmiotów moż­
na wygrać kupując los lo­
terii fantowej Młodzieżo­
wej Agencji Wydawniczej 
RSW — „Prasa — Książka 
— Ruch”.

Losy w cenie 5 zł są do 
nabycia w punktach sprze- 
oaży „Ruch” w Poznaniu i 
woiewództwie poznańskim.

Termin zakończenie rea­
lizacji wygranych ogłoszo­
ny zostanie w „Sztandarze 
Młodych” na jeden miesiąc 
wcześniej.

Dochód z loterii przezna- 
czony jest na rozwój sportu 
szkolnego.

Zachmurzenie umiarkowane, okre 
sami duże, miejscami opady prze-
lotne i możliwe lokalne burze. 
Temperatura maksymalna od 
stopni na nó’nocy do 21 stopni na 
południu. Wiatry, umiarkowane, za 
chodnie i północno-zachodnie.
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Zdających obowiązuje te<i 
sam system punktowy co w 
roku ubiegłym. Egzaminy są 
•nenimowe. Gdy zdający otrzy 
ma pozytywne oceny z egzami 
nów pisemnych, doliczy mu 
się dodatkowe pimkty za stop 
nie na świadectwie 
dzenie społeczne.

Bez egzaminów 
zostali przyjęci 

i zą pocho

wstępnych
najlepsi 

przezuczniowie, typowani
szkoły, oraz zwycięzcy olim­
piad przedmiotowych. Na 
UAM przyjęto w tym trybie 
246 osób, a na Politechnikę 
Poznańską — 49. (be)

się z
W Kambodży

Siły patriotyczne 
kontynuują ofensywę
Według doniesień z Kambo­

dży, ciężkie walki toczą się 
wzdłuż szosy nr 5 na północ 
od Phnom Penh. Liczące 5 ty 
sięcy żołnierzy ugrupowanie 
wojsk Lon Nola, skierowane 
dla zdobycia kontrolowanej 
przez siły patriotyczne starej 
stolicy kraju — Udong, napot­
kało silny opór ze strony wojsk 
wyzwoleńczych. Oddziały rzą- 
oowe zostały zmuszone do za­
trzymania się i znalazły się 
pod silnym ostrzałem artylerii.

Wojska patriotyczne z po­
wodzeniem kontynuują natar­
cie na zachodzie kraju, ich od­
działy podeszły bezpośrednio 
do portu Kahkong. w pobliżu 
granicy z Tajlandią. (PAP)

Zakończenie rozmów
Dokończenie ze str. 1 

kim terminie przed wygaśnię­
ciem okresu działania porozu­
mienia tymczasowego.

Strony uznały za pożądane 
wprowadzenie dodatkowych 
ograniczeń rozbudowy systemu
obrony przeciwrakietowej.
ZSRR i USA zawarły układ o 
ograniczeniu podziemnych do­
świadczeń z bronią nuklearną 
przewidujący całkowite za­
przestanie począwszy od 31 
marca 1976 roku doświadczeń 
z taką bronią powyżej odpo­
wiedniego pułapu mocy oraz 
ograniczenie do minimum in­
nych podziemnych doświad­
czeń.

Związek Radziecki i USA wy 
raziły zadowolenie z tego, że 
coraz bardziej charakterystycz 
ną cechą rozwoju sytuacji mię 
dzynarodowej jest rozładowa­
nie napięcia, utrwalenie poko­
ju i rozwój wzajemnie korzyst 
nej współpracy.

Strony wyraziły przekona­
nie, że pomyślne zakończenie 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie będzie 
ważnym wydarzeniem, odpo­
wiadającym interesom trwałe­
go pokoju. ZSRR i USA uwa-

Podniesienie bandery 
na m/s „Syn Pułku”
Przy nabrzeżu wyposażenie 

wym Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego podniesiono 3 
bm. banderę na 32-tysięczni- 
ku — m/s „Syn Pułku”. W 
uroczystości uczestnidzyła licz 
na grupa byłych młodocia­
nych żołnierzy I i II Armii 
Wojska Polskiego oraz byłych 
członków oddziałów partyzan 
ckich. Statek przeznaczony 
jest dla Polskiej Żeglugi Mor 
skitei. Jest to 19 tego typu jed 
nostka zbudowana przez sto­
czniowców szczecińskich i ós­
ma pod banderą armatora 
szczecińskiego.

Nowv statek, podobnie jak 
wszystkie poprzednie z tej se 
rii, Pływać bedz?e ełówn:o do 
portów Japonii i Austr^H.

PAP
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Zarówno reaMzowany program socjalno-płacowy jak 1 
opracowywany program perspektywicznego rozwoju gospo­
darki żywnościowej, która będzie przedmiotem obrad zapo­
wiedzianego na jesień br. plenum KC PZPR, sa wyrazem 
szczególnej troski kierownictwa partyjnego i państwowego 
• zapewnienie stałej poprawy warunków życia naszego spo­
łeczeństwa.

Wykorzystując wszelkie moż 
liwe środki dla bieżącego po­
lepszania zaopatrzenia rynku 
w artykuły żywnościowe, któ­
re stanowią ok. 43 proc, do­
konywanych przez ludność za 
kupów, podejmowane jest dłu 
gofalowe działanie zmierzają­
ce do harmonijnego, komplek­
sowego rozwoju całokształtu 
gospodarki żywnościowej. Jed 
nym z podstawowych ogniw 
tej gospodarki, poza rolnic­
twem. jest przemysł rolno-spo 
żywczy. Projekt kierunków 
jego rozwoju w latach 1976— 
1980 i do roku 1990 rozpatry­
wało Biuro Polityczne KC 
PZPR na ostatnim wspólnym 
posiedzeniu z Prezydium Rzą­
du.

W minionym 30-leciu w 
miejsce przeważnie drobnych 
o rzemieślniczym charakterze 
zakładów powstały nowe, duże 
obiekty, w tym ok. 200 ważniej 
szych inwestycji przemysłu 
spożywczego. Zorganizowano 
od podstaw nowe gałęzie tego 
przemysłu: "koncentratów spo­
żywczych, jajczarsko-drobiar- 
ską, owocowo-warzywną, chło 
dnictwo. Jednakże przy szyb­
ko rosnących ostatnio docho­
dach realnych społeczeństwa 
zapotrzebowanie na żywność, 

żają, że w celu umocnienia sta 
bilności i bezpieczeństwa w 
Europie odprężeniu polityczne 
mu na tym kontynencie powin 
ny towarzyszyć kroki zmierza­
jące do odprężenia w dziedzi­
nie wojskowej.

Strony uważają, że usunięcie 
niebezpieczeństwa wojny i na­
pięcia na Bliskim Wschodzie 
jest zadaniem, które ma jak naj 
donioślejszą wagę i jest najpil­
niejszym zadaniem oraz, że je 
dyną alternatywą jest osiągnię 
cie zgodnie z rezolucją Rady 
Bezpieczeństwa nr 338 spra­
wiedliwego i trwałego, pokojo­
wego uregulowania problemu, 
z tym że powinny być uwzględ 
nione słuszne interesy wszyst­
kich narodów Bliskiego Wscho 
du, łącznie z narodem palestyń 
skim i prawo do istnienia wszy 
stkich państw tej strefy.

Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone stwierdziły, że na 
stąpiła pewna dalsza poprawa 
sytuacji w Indochinach.

Eksplozja w hiszpańskiej
fabryce materiałów wybuchowych

We wtorek wieczorem w fabryce materiałów wybuchowych w 
mieście Galdacano. leżącym I km od Bilbao (Hiszpania), nastapiła 
potężna eksplozja. W chwili wybuchu w zakładach znajdowało się 
ponad 2* osób. W nocy z wtorku na środę spod gruzów wydobyto 
zwłoki 15 robotników. Po kilku godzinach — mimo dużych trudno­
ści związanych z brakiem wody — udał® się opanować gwałtowny 
pożar, jaki powstał w wyniku eksplozji. Akcia ratunkowa jest kon­
tynuowana. Władze obawiała sie, P°4 gruzami mogą znajdować 
się jeszcze dalsze ofiary śmiertelne.

W wyniku eksplozji ponad 100 
osób zostało rannych, w tym 17 
znajduje się w stanie krytycznym. 
Niektórym rannym musiano nie- 
zwłoczrće przetoczyć krew. Więk­
szość rannych odniosła obrażenia 
od odłamków z rozbitych szyb w 
domach znajdujących sie nawet w 
odległości 15 km od miefsea eks­
plozji. Po wybuchu nad zakłada­
mi unosiły się na wysokość 200 
metrów kłęby dymu w kształcie 
grzyba.

Wstepne dochodzenia ustaliły, że 
przyczyna eksnlozji było zapale­
nie się wskutek niezwykle wyso­
kiej temperatury otoczenia prze­
chowywanego w magazynach pro­
chu strzelniczego. Od kilku dni w 
Hisznanii panuja upałv siegaince 
36 st. Wysuwana początkowo hipo 
tezę, iż to akt sabotażu, ostatecz- 

a zwłaszcza na prodtukty po­
chodzenia białkowego, a więc 
mięso i jego przetwory oraz 
mleko i wyroby mleczne, jest 
i z każdym rokiem będzie co 
raz większe. Stąd od trzech 
lat kontynuowana jest polity­
ka kompleksowego, perspek­
tywicznego rozwoju gospodar­
ki żywnościpwej, a przede 
wszystkim przyspieszania in­
tensyfikacji produkcji rolnej i 
rozbudowy przetwórstwa rol-
no-spożywczego. W tvm piecio estetycznych, a przy tym prak
leciu przeznaczono na inwe­
stycje w przemyśle rolno-spo­
żywczym 2.5-krotnie wyższe 
nakłady niż w poprzednim. Z 
zaplanowanych na bieżące pie 
ciolecie zakładów 260 już zrea 
Jizowano m. in. nowoczesne za 
kłady i kombinaty miesne w 
Kole. Ełku. Kościerzynie. Luko 
wie i Tarnowie, kilka wytwór 
ni wędlin. Zakłady Drobiar­
skie w Żukowie, kilkanaście 
mleczarni i przetwórni mleka. 
Obecnie w przyspieszonym 
tom^ia realizowanych jest dal 
szych 80 zakładów przemysłu 
spożywczego, spośród których 
24 — o szczególnym znaczeniu 
dla poprawy zaopatrzenia ryn­
ku w artykuły żywnościowe — 
ma być przekazanych do użyt­
ku jeszcze w tym roku.

Efektem tycli przedsięwzięć 
jest nienotowany dotychczas. 
31 proc, w okresie ostatnich 3 
lat, wzrost produkcji artyku­
łów rolno-spożywczych, zwięk 
szenie spożycia mięsa w prze­
liczeniu na 1 mieszkańca o 9 
kg oraz wprowadzenia na ry­
nek ok. 800 nowych, bardziej 
uszlachetnionych wyrobów o 
łącznej wartości blisko 14.4 
mld zł. Nie zaspokaja to jed­
nak w pełni zapotrzebowania 
społeczeństwa na niektóre 
asortymenty artykułów spo­
żywczych. przede wszystkim 
pochodzenia białkowego. Dla­
tego w celu sprostania coraz 
większym zadaniom, jakie sto­
ją przed przemysłem rolno- 
spożywczym w następnych ła­
tach. niezbędna jest jego dal­
sza rozbudowa i modernizacja.

Chodzi nie tylko o ilościowe 
zwiększenie produkcji, ale o 
systematyczne wprowadzenie 
na rynekx w dostatecznych 
ilościach poszukiwanych przez 
konsumentów produktów bar 
dziej uszlachetnionych, o wy­
sokich wartościach odżyw­
czych. w coraz szerszym asor­
tymencie i ułatwiających gos

nie wykluczono. Władze jednak, 
obawiajac sie dalszych wybuchów, 
zarządziły ewakuację mieszkań­
ców najbliższych budynków.

Władze lokalne poinformowały, 
że liczba ofiar śmiertelnych mogła 
by być dużo większa. 2dvbv wszy­
scy z 500 robotników zdecydowali 
sie pracować w godzinach nadlicz 
bowych. Do pracv zgłosiło sie ied 
nak zaledwie nieco ponad 20 osób, 
a większość wołała w tvm czasie 
osiadać transmitowana przez tele 
wizie walkę byków.

Wtorkowa eksnlozja fest trzecia 
z kolei w 100-letniej historii zakła 
dów „Explosivos 
lat temu zginęło 
w 8 lat nóżniet 
kosz+ował życie

de Rio Tinto”. 20 
10 robotników, a 
koleiny wybuch 
dalszych 7 osób.

Tutejsi mieszkańcy naiwni 
fabrykę „dynamitem’’. (PAP)

posiłpodyniom przyrządzanie
ków. I taki program działania 
nakreślono w przedstawionym 
do akceptacji Biura Polityczne 
go projekcie kierunków per­
spektywicznego rozwoju prze­
mysłu rolno-spożywczego.

Urzeczywistnieniu tych za­
mierzeń podporządkowane są 
i nadal będą wszelkie poczyna 
nia inwestycyjne, a przede 
wszystkim dalsza rozbudowa i 
modernizacja przemysłów: 
mięsnego, owocowo-warzyw­
nego. mleczarskiego, jajczar- 
sko-drobiarskiego, koncentra­
tów spożywczych i chłodnic­
twa.

Coraz większa uwaga kon­
centrowana będzie również na 
wprowadzaniu nowoczesnych 

tycznych opakowań artykułów 
żywnościowych.

Realizacja tego programu 
mieć będzie szczególne znacze­
nie dla całokształtu gospodarki 
żywnościowej Bowiem rozbu­
dowa przemysłu soożcwczego. 
poza wpływem na poprawę za 
opatrzenia rynku, jest również 
istotnym czynnikiem stymulu 
jącym rozwój rolnictwa, beda 
cego, jak wiadomo, podstawa 
gospodarki żywnościowej.

FRANCISZEK BOBULA

Przygotowania w ZSRR i USA

Przed wspólnym lotem 
So juz — Apollo

W ośrodku prasowym w Moskwie, zorganizowanym dla ob­
sługi wizyty Nixona w ZSRR, odbyła się konferencja praso­
wi grupy realizatorów programu „Sojuz-Apollo”.

Program „Sojuz-Apollo” prze 
widujeprzeprowadzenie w lip- 
cu 1975 roku wspólnego lotu 
pojazdów kosmicznych „Sojuz” 
i „Apollo”. Statki te, pilotowa­
ne każdy przez swoją załogę — 
tj. „Sojuz” przez radziecka, a 
„Apollo” przez amerykańską 
— połączą się na orbicie oko- 
łoziemskiej i będą odbywać 
wspólny lot przez 48 godzin. W 
tym czasie nastapi czterokrot­
nie wymiana załóg, które prze­
prowadzą również pięć wspól­
nie przygotowanych ekspery­
mentów naukowych.

Jak przypomniano dzienni­
karzom, wspólny radziecko- 
amerykański eksperyment od­
będzie się na podstawie poro­
zumienia. jakie zostało podpi­
sane przez prezydenta R Nixo 
na i premiera A. Kosygina 24 
maja 1972 roku w Moskwie. 
Dotyczyło ono współpracy 
ZSRR — USA w zakresie ba­
dań i wykorzystania przestrze­
ni kosmicznej dla celów po- 
koiowych.

Załogi radzieckie i amery­
kańskie już od roku prowadzą 
intensywne przygotowania, któ 
re odbywają się w centrum 
przygotowania kosmonautów 
im. Gagarina w ZSRR oraz w 
ośrodku im. Johnsona w USA.

Nagrody ministra
Dokończenie ze str. 1 

gumił Wołowczyk, doc. dr An­
toni Woźniak i Franciszek 
Tomczak — brygadzista — be­
toniarz z Zarządu Dróg. Mo­
stów i Zieleni w Poznaniu.

Nagroda III stopnia (w dzia­
le budownictwa ogólnego) za 
projekt pawilonu obsługi wy­
stawców w centrum targowym 
nrzy ul. Głogowskiej w Po­
znaniu przypadła zespołowi, w 
skład którego wchodzą: mgr 
inż. Mieczysław Hellwig, mgr 
inż. arch. Henryk Jarosz, inż. 
Józef Pochroń i mgr inż. Bo­
gusław Słonecki z poznańskie­
go „Miastoprojektu” oraz prof 
Bolesław Szmidt z Politech­
niki Warszawskiej i ;nż. Le- 
szek Marchwicki z „Mostosta­
lu” — Zabrze” (an)

Armia umacnia 
władzę w Etiopii

Od ubiegłego piątku fakty­
czna władza w Etiopii spoczy­
wa w rękach armii. W cen­
trum Addds Abeby oddziały 
wojskowe w środę rano 
zamknęły dla ruchu kilkanaś­
cie ulic, przeprowadzając re­
wizję w domach i sklepach, w 
poszukiwaniu ukrywających 
się arystokratów, obszarników 
i urzędników administracji. 
Poza tym życie w stolicy toczy 
się normalnym trybem i skle­
py są otwarte.

We wtorek, jak informuje a gen 
cja AP, w Addis Abebie rozeszły 
się pogłoski, że wojsk* może 
wtargnąć do pałacu cesarskiego 
aby aresztować dygnitarzy, któ­
rzy schronili się tam przed aresz­
towaniem. Zdaniem obserwatorów 
jest tó wszakże mało prawdopo­
dobne, gdyż przyboczna gwardia 
cesarska, jakkolwiek popiera pro­
gram reform, nie. wpuściłaby od­
działów wojskowych do rezyden­
cji Haile Selasie.

W środę rano rzecznik etiopskie 
go ministerstwa informacji zde­
mentował ogłoszoną poprzedniego 
dnia wiadomość o aresztowaniu 
przez siły zbrojne wnuka cesarza, 
księcia Iskandera Desty, byłego 
dowódcy marynarki wojennej 
Etiopii.

Rozmowy rządu premiera Mak- 
konnena z przedstawicielami sił 
zbrojnych w sprawie udziału woj 
skowych w rządzie nie dały na 
razie rezultatów. Działalność 
rządu w znacznym stopniu utrud­
nia fakt, że sześciu ministrów jest 
poszukiwanych przez wojsko a po 
zostali nie przychodzą na pos;edze 
nia bojąc się aresztowania. Panu­
je na ogół opinia, że gabinet 
Makkonnena iuż tylko nominalnie 
sprawuje władzę, natomiast armia 
coraz bardziej umacnia kontrolę 
nad krajem. (PAP)

Przygotowanie programu 
„Sojuz-Apollo” odbywa się eta 
parni. Tak więc na wstępie 
przeprowadzono ogólne prace 
koordynacyjne. W drugim eta­
pie skonstruowano 1 wypro­
dukowano urządzenia niezbęd­
ne do połączenia się statków w 
przestrzeni kosmicznej. Z ko­
lei podjęto próby tych urzą­
dzeń na symulatorach w wa­
runkach maksymalnie zbliżo­
nych do tych, jakie panować 
będą w czasie lotu. Rozpoczęto 
wreszcie intensywne szkolenie 
i przygotowywanie zarówno za 
łóg pojazdów jak i załóg ośrod­
ków naziemnych, które będą 
kontrolować lot i kierować ca­
łym eksperymentem. (PAP)

Wizyta senatora 
Jacksona w Pekinie
W Pekinie, na zaproszenie 

władz ChRL, przebywa z wi­
zytą oficjalną amerykański se 
nator Henry Jackson.

Jak donosi prasa amerykań 
ska, pekińskie tournee senato­
ra, nazwanego przez „New 
York Timesa” „ulubieńcem 
Pentagonu, przemysłu wojsko 
wego j proizraelskiego lobby” 
jest związane bezpośrednio z 
jego jawnie antyradzieckim 
stanowiskiem i pYóbą przeszko 
dzema poprawie stosunków ra 
dziecko-amerykańskich.

„Nie przypadkiem kierowni 
ctwo chińskie gości Jacksona 
właśnie w czasie wizyty prezy 
denta Nixona w Moskwie” — 
podkreśla znany komentator 
amerykański J. Reston. ko­
mentując wysiłki Jacksona i 
jemu podobnych, stanowiące 
próbę hamowania procesu mię 
dzynarodowego odprężenia i 
powrotu do sytuacji z okresu 
zimnej wojny. Dziennik lon­
dyński „Daily Telegraph”, 
wskazuje, iż „według wyobra­
żeń Chińczvków. Jackson jest 
prawdopodobnym kandydatem 
demokratów na stanowisko 
prezydenta USA”. (PAP)



Z księgi czynów

Aby nieprzerwanie 
płynął prąd

Bywa, że drobny incydent 
ma decydujący wpływ 
na losy człowieka, a z po 

zoru błahy detal zasadnicze 
znaczenie na poprawne działa­
nie skomplikowanego mecha­
nizmu. Podobnie było z urzą­
dzeniem określanym wśród fa­
chowców jako bezstopniowa 
przekładnia skrzyni biegów. 
Znajduje ono szerokie zasto­
sowanie przy wszelkich maszy 
nach i urządzeniach urucha­
mianych silnikiem elektrycz­
nym. Korzysta z niego zarów­
no maszynista drukujący gaze­
tę, jak również operator taśmo 
ciągu koparki odkrywkowej w 
Koninie.

Duże znaczenie posiada ono 
w energetyce. Znajduje zasto­
sowanie w urządzeniach m. in. 
elektrociepłowni Konina, Turo 
szowa, Kozienic 'i innych. Bez 
niego zakłady te i inne elek­
trownie przestałyby pracować, 
a mieszkania nasze tonęłyby w 
ciemnościach.

Kierowca na jezdni i w szkolnej ławce

- Wzrost wymagań wobec użytkowników 
warunkiem poprawy bezpieczeństwa na drogach

Od uwagi i umiejętności prowadzenia pojazdu zależy 
w znacznym stopniu bezpieczeństwo na naszych drogach. 
Kierowcy jednak nie zawsze pamiętają o tej odpowiedzial­
ności. Jak wskazują dane Biura Prewencji i Ruchu Drogo­
wego KG MO, wykroczenia kierowców to najczęściej: prze­
kraczanie dozwolonej prędkości, nieprzestrzeganie przepisów 
podczas przejeżdżania skrzyżowań i przejść dla pieszych, 
nieprawidłowe wyprzedzanie, wymuszanie pierwszeństwa. 
Brawura i nadużywanie „władzy” na jezdni jest nierzadko 
wynikiem po prostu braku umiejętności.
Szkolenie kierowców — 

mimo pozytywnych już zmian 
— wciąż jeszcze pozostawia 
niejedno do życzenia. Jak wy 
nika z badań NIK, ośrodki 
szkolenia motorowego często 
nie przywiązują należytej sta 
ranności do pełnej realizacji 
programu nauki prawa jazdy, 
tak w części teoretycznej, jak 
i praktycznej. W niektórych 
ośrodkach odnotowano braki 
w przygotowaniu zawodowym

Afera ze „skarbem wojennym” FWN

Do kogo trafiły fundusze 
■ algierskich patriotów?

Szwajcarski Trybunał Federalny, najwyższa instancja są­
dowa tego kraju, odrzucił w poniedziałek skargę złożoną 
w imieniu rządu Algierskiej Republiki Lu-dowo-Dcmokra- 

,tycznej, domagającą się od „Handlowego Banku Arabskiego” 
w Genewie zwrotu prawie 42 milionów franków szwajcar­
skich złożonych niegdyś w tym banku przez Mohameda 
Chidera, byłego sekretarza generalnego Algierskiego Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego i byłego skarbnika tej organiza­
cji.
Sprawa „skarbu wojennego 

FWN” ma już długą historię. 
Pieniądze te zebrane niegdyś 
wśród robotników algierskich 
w Europie zachodniej na po­
trzeby wałki zbrojnej, zostały 
wywiezione przez Chidera z 
Algierii i zdeponowane w wy 
mienionym banku na jego 
imię. Rząd algierski kilkakrot 
nie już próbował odzyskać ten 
skarb, jednak bezskutecznie.

HUMOR I SATYRA

Nie wszyscy wiedzą, że te 
skomplikowane urządzenia wy 
twarza Zakład Produkcyjno- 
Remontowy Energetyki w Czer 
wonaku. Sporo już tych cen­
nych detali przeszło przez rę­
ce brygadzisty Feliksa Lorka 
z oddziału mechanicznego. Za­
instalowane w zespole urzą­
dzeń elektrowni krajowych i 
zagranicznych, działają bez za­
rzutu. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że urządzenia te są przedmio­
tem eksportu do wielu kra­
jów, w tym także do wysoko 
uprzemysłowionych.

Aby zaspokoić choć w drob­
nej mierze rosnące zapotrze­
bowanie na te cenne urządze­
nia, brygada F. Lorka posta­
nowiła dla uczczenia XXX-le- 
cia PRL wykonać poza planem 
dwie takie przekładnie. O re­
alizacji zobowiązania zameldo­
wał F. Lorek już w końcu 
czerwca. Czynem swym bryga­
da F. Lorka przysporzyła zakła 
dowi i gospodarce narodowej 

wykładowców, brakuje pomo­
cy naukowych i placów nauki 
jazdy.

Stwierdzono też zaniedbania 
w zakresie badań lekarskich 
kierowców i kandydatów na 
kierowców. Brak dostatecznej 
liczby specjalistycznych pla­
cówek służby zdrowia spowo­
dował, że prowadzone bada­
nia miały nierzadko charakter 
pobieżny. W woj. białostockim 
np. kontrole ujawniły, że w

Tymczasem suma ta została 
przekazana na różne konta, 
otwarte na rzecz organizacji 
wrogich rządowi algierskiemu.

Pierwszy proces wszczęty 
przez rząd algierski w 1964 r. 
zakończył się umorzeniem 
sprawy w 1967 r. po zabój­
stwie Chidera.

W 1971 r. w wyniku kolejnego 
procesu „Handlowy Bank Arab­
ski” został skazany przez sąd 
pierwszej instancji na zwrócenie 
50 min franków szwajcarskich rzą 
dowi algierskiemu (suma ta 
oprócz kapitału — obejmuje od­
setki i odszkodowania). Wyrok 
ten został zatwierdzony następnie 
przez sądy wyższych instancji, ale 
bank odwołał się do Trybunału 
Federalnego, który 1 lipca br. 
ostatecznie odrzucił skargę Repu­
bliki Algierskiej, stwierdzając, że 
trybunały r niższych instancji 
„niewłaściwie rozpoznały sprawę".

O ile decyzja Trybunału Fe 
deralnego kładzie kres spra­
wie pod względem prawnym, 
o tyle pozostaje nadal do wy­
jaśnienia, kto podjął 42 min 
franków szwajcarskich i na 
jakie cele zostały one wyda­
ne. ( PAP)

. Fot. — H. Kamza

wiele tysięcy złotych. Przekład 
nie zamontowane już w jednej 
z elektrowni, pracują bez za­
rzutu.

Warto dodać, że F. Lorek pro 
wadzi również naprawy i kon­
serwacje tych urządzeń, a że 
wykonuje je sumiennie, po­
wierza się mu najbardziej 
trudne jak np. w przypadku 
awarii, gdzie szybkość i jakość 
wykonanej roboty decyduje o 
czasie postoju agregatu, a nie­
raz całego zespołu maszyn elek 
trowni. (za) 

niektórych jednostkach tran­
sportowych brak badań lekar 
skich lub ich przeterminowa­
nie dotyczył znacznej części 
kierowców. Zdarzają się też 
przypadki niewłaściwego pro­
wadzenia badań kandydatów 
na kierowców przez wyznaczo 
n^ch lekarzy rejonowych. W 
woj. rzeszowskim np. przy 
wnikliwych badaniach specja 
listycznych okazało się, że 7 
proc, badanych kierowców — 
amatorów miało trwałą nie­
zdolność do prowadzenia po­
jazdów, a czasową — 10 proc, 
zbadanych. U 6 proc, stwier­
dzono wady i schorzenia, unie 
możliwiające bezpieczne pro­
wadzenie samochodów.

Bardzo istotnym problemem 
dla bezpieczeństwa na 
jezdniach jest upowszechnia­
nie zasad ruchu drogowego 
wśród dzieci i młodzieży, nale 
ży oczekiwać, że po waka­
cjach kuratoria szkolne wyka- 
żą zainteresowanie dla tej pro 
blematyki, a wiele szkół, które 
dotychczas tego nie robiły zor 
ganizują zajęcia związane z 
bezpieczeństwem na drogach. 
Niepokojący jest też spadek 
zainteresowania młodzieży 
akcją zdobywania kart rowe­
rowych. (PAP)

Krwawe porachunki 
mafijne we Włoszech
We wtorek został zamordo­

wany wraz z żoną, synem i 
wspólnikiem Sergio Bacci je­
den z największych przemyt­
ników papierosów we Wło­
szech, 42-letni Leonello Grilli. 
Policja ustaliła "wstępnie, że 
chodziło tu o porachunki „ma 
fijne”. Grilli, który był podej­
rzany o przemyt papierosów 
wartości miliarda lirów — ca­
ły ładunek przechwyciła poli­
cja 7 lutego br. — został cza­
sowo wypuszczony na wolność 
za kaucją. Wszystkie 4 ofiary 
zamordowano w podobny spo­
sób — strzałem w kark. Zwło­
ki pani Grilli z synem znale­
ziono w jednym samochodzie, 
zwłoki Leonello Grilli — 5 km 
dalej, obok samochodu za kie­
rownicą którego znajdował się 
trup jego wspólnika. Śledz­
two ustaliło, iż pani Grilli opuś 
ciła mieszkanie zabierając ze 
sobą 60 min lirów, których nie 
odnaleziono przy jej zwłokach.

PAP

Wkrótce milionowa tona 
nawozów z Polic

Jeszcze w tym tygodniu spo­
dziewane jest wytworzenie mi­
lionowej tony nawozów w Za- 
kładach’ Chemicznych w Po­
licach. (PAP)

Trener piłkarzy Lecha 
o wrażeniach ze stadionów RFN

Frzez dwa tygodnie czerwca przebywał w Republice Federalnej 
Niemiec wraz ze specjalną wycieczką dla trenerów i działaczy pił­
karskich zorganizowaną przez Polski Związek Piłki Nożnej trener 
l-ligoweęo zespołu Lecha — Janusz Pekowski. A oto-co powiedział 
on o swych wrażeniach z pobytu w RFN.

— Nasza grupa liczyła 24 osoby. 
Mieszkaliśmy w Langen oddalo­
nym o około 20 minut jazdy auto 
busem od Frankfurtu nad Menem. 
Wraz z kolegami obejrzałem szesć 
finałowych spotkań X Piłkarskich 
Mistrzostw Świata. Były1 to mecze 
II grupy: Brazylia — Jugosławia, 
Szkocja -ł Jugosławia i Brazylia 
— Szkocja oraz mecze I rundy Pa 
laków: z Argentyną, Haiti i Wło­
chami.

Duże wrażenie zrobiła na mnie 
atmosfera panująca na trybunaen 
stadionów. Najgoręcej było przed 
rozpoczęciem i podczas meczu Bra 
zylia — Jugosławia. Sam program 
artystyczny otwarcia mistrzostw 
budził w RFN różne opinie. Sły­
szałem wiele pochlebnych wypo­
wiedzi na temat polskiego wystę­
pu. Zwłaszcza piosenka Maryli Ro . 
dowieź i to nie wtedy, gdy wyko 
nywała ją na płycie boiska, lecz 
wieczorem w telewizji, została 
przychylnie przyjęta. Była to 
bądź co bądź jedyna w tym pro­
gramie piosenka prawdziwie pił­
karska, o czym telewidzowie w 
RFN dowiedzieli się po przetłuma 
czeniu jej tekstu w całości.

Na meczu Brazylia —Jugosławia 
większość kibiców stanowili Jugo 
słowianie. Mimo dużego napięcia, 
atmosferę — poza nielicznymi wy 
jątkami — można określić jako 
kulturalną.

Największym zaskoczeniem była 
dla nas gra Brazylii. Oczekiwali­
śmy od mistrzów świata elastycz­
ności, finezji. Tymczasem zapre­
zentowano nam chłodny, wyracho 
wany futbol oparty na zasadzie: 
najważniejsze to nie stracić bram 
ki. Dotychczas znaliśmy to przede 
wszystkim w wykonaniu włoskim. 
Brazylijczycy realizowali przy 
tym z żelazną konsekwencją, bez 
najmniejszych improwizacji, wcze 
śniej przyjęty plan gry.

Zaskoczyła mnie dbałość o płytę 
boiska. Tak było wszędzie: we 
Frankfurcie, Stuttgarcie czy Mo­
nachium. W przerwie meczu 
wchodziła na płytę boiska — po­
za orkiestrą, to był stały punkt 
programu — grupa osób, która pe 
netrowała każdy skrawek placu 
igry. Układano świeżą darń, pra­
cowicie udeptywano ziemię. Sami 

spiłkarze nie mogli się niekiedy na 
dziwić, jak prźez kilka minut inoż 
na było doprowadzić płytę boiska 
znowu do stanu niemal idealnego.

— Jak -was przyjmowano? Co 
mówiono w RFN o zespole pol­
skim, o Polakach w ogóle?
— Stosunek nawet do nas po­

czątkowo jedynie grzeczny i po­
prawny, zmieniał się po każdym 
kolejnym zwycięstwie piłkarzy. 
Po opuszczeniu stadionu czy to w 
Stuttgarcie czy w Monachium nie

J. Bozsik o grze 
polskiego zespołu

Znakomity ongiś piłkarz węgier­
ski, jeden z filarów słynnej „zło­
tej jedenastki”, a obecnie kapitan 
związkowy Węgierskiego Związku 
Piłki Nożnej Jozsef Bozsik ocenił 
ostatnio gre polskiego zespołu na 
Mistrzostwach Świata.

Stwierdził on m. in.. że spotka­
nie naszej drużyny ze Szwecja do 
starczyło mu, zwłaszcza w pierw­
szej połowie, takich przeżyć. któ­
re jak powiedział „rzadko kiedy 
miałem możność doznawać".

„Od pierwszej chwili polscy za­
wodnicy znajdowali sie w ciągłym 
ruchu i ogromnie zaskakującym 
było dla mnie to. iż w tym olbrzy 
mim tempie, znalazł sie czas na 
przemyślenie każdej akcji. Żaden 
z Polaków nie biegał bez celu, 
mądrze dysponowali siłami.

Już po meczu zastanawiałem sie. 
w jaki sposób Polacy mogli w tak 
krótkim okresie czasu dokonać 
tak wielkich postępów w wyszkolę 
niu technicznym”.

Słynny internacjonał dodał tak­
że, że bardzo wysoko ocenia gre 
Tomaszewskiego, który dokonał 
rzadkiej sztuki — obrony rzutu 
karnego

Węgierski sekretarz do spraw 
treningu w Związku Piłki Nożnej 
Gyorgy Szager w czasie meczu ze 
Szwedami obserwował — jak po­
wiedział — wyłącznie Deyne. dys 
ponuiac przy tym stoperem i ma­
gnetowidem, Okazuje się, że w 
pierwszej połowie nasz zawodnik 
stał tylko przez 6 min. i 32 sekun­
dy. Miało to miejsce przede wszy­
stkim przy rzutach rożnych, au­
tach i wolnych. Z tej ciekawej 
wypowiedzi wynika także. iż 
Deyna przebiegł łącznie w czasie 
meczu 4.500 m. Cztery razy starł 
się z przeciwnikiem i to tylko 
przy wózkowaniu i wyprzedzaniu 
z piłka, Tylko dwa razy odebrano 
mu piłkę, dwa razy strzelił na 
bramkę. 28 razy nodał nitkę kole­
gom, z czego wszystkie podania 
były dokładne. Dwa razy zagrał 
głowa i dwa razy egzekwował rzu­
ty wolne.

..Kto che dobrze grać w niłke 
nożną — niech naśladuje Deyne” 
— kończy swa wypowiedź węgier­
ski działacz. (PAP) 

wiedzieliśmy gdzie jesteśmy, tyle 
na ulicach było białoczerwonych 
flag. Co drugi samochód był nią 
udekorowany. Największą radość 
sprawiło nam zwycięstwo nad Wło 
ćhami. Po zakończeniu spotkania 
z Italią nawet policjanci włączyli 
się do szpaleru ludzi oklaskują­
cych Polaków!

Nie wiem wprawdzie dlaczego 
ostatni gwizdek sędziego w meczu 
Argentyna — Haiti był słyszany o 
około 7—8 minut później niż w po 
jedynku Polski i Włoch. Kibice 
włoscy pozostali jeszcze na trybu 
nach oczekując na wynik tamtego 
spotkania. Gdy , na tablicy 
świetlnej pod napisami „Polen” i 
„Italien" ukazał się jakiś tekst, 
wszyscy początkowo sądzili, iż 
oznacza on, że to Polska i Wło­

Świat podziwia...
Sukcesy reprezentacji Polski na X Piłkarskich Mistrzostwach 

Świata wywołały reperkusje wykraczające peza dziedzinę sportu. 
Przede wszystkim ogromnie wzrosło zainteresowanie naszym kra­
jem. Oto co piszą na ten temat korespondenci zagraniczni PAP.

ŹRÓDŁO OTUCHY 
DLA POLONII

NOWY JORK Jerzy Górski: Od 
pierwszych sukcesów polskich pił­
karzy do korespondenta PAP w 
siedzibie ONZ przychodzą w od­
wiedziny Niemcy, Anglicy, Szwe­
dzi, Włosi, Australijczycy, Jugo­
słowianie. Najpierw długo i ser­
decznie gratulują, potem zbadają 
pytania w rodzaju: gdzie tkwi ta­
jemnica waszego sukcesu? Jaką 
macie politykę w dziedzinie spor­
tu i kultury fizycznej. Wszystko 
co mówię, skrzętnie zapisują. Dru­
żyna mego kraju zadziwiła świat. 
Moje komentarze dla nich mają 
wartość szczególną.

W środowisku polonijnym suk­
cesy polskich piłkarzy stanowią 
przedmiot szczególnej, dumy. W 
ciągu ostatnich dni powstały dzie­
siątki polonijnych klubów ólimplj 
Skich, propagujących ’1 popiera­
jących polski sport. Środowiska 
polonijne zwracają uwagę na 
aspekty społeczne polskiego spor­
tu i porównują sytuację sportow­
ców i koncepcje rozwoju kultury 
fizycznej w różnych krajach.

WASZYNGTON Jan Dziedzic: 
Amerykanie polskiego pochodze­
nia przeżywają każdy mecz piłka­
rzy na równi z kibicami z całej 
Polski. Wszystkie dzienniki, na­
wet te, które nie stronią od ma­
teriałów nieprzychylnych Polsce 
Ludowej, szeroko informowały o 
meczach, często w formie czołó­
wek. Międzynarodowe sukcesy poi 
skich piłkarzy wpłyną pozytywnie 
na przebieg „Dni Polskich” i im­
prez planowanych w' ośrodkach 
polonijnych w okresie tegorocz­
nego święta lipcowego.

JEDŹCIE DO POLSKI..; -

RZYM Zdzisław Morawski: Suk­
cesy naszych piłkarzy wywołują 
ogromny wzrost zainteresowania 
krajem tej rewelacyjnej drużyny 
— o którym Włosi wiedzą dotąd 
niewiele, jak w ogóle' o święcie. 
Przy okazji publikowania przez 
prasę życiorysów naszych zawod­
ników okazało się, że są to lu­
dzie mający najczęściej średnie, a 
niekiedy wyższe . wykształcenie. 
Dla przeciętnego Włocha było to 
sensacją. Piłkarze jego własnej 
reprezentacji są bowiem w przy­
tłaczającej większości absolwenta­
mi 5-klasowej tutaj szkoły pow­
szechnej. Przebieg Mistrzostw 
Świata wywołał wzrost zaintereso­
wania Polską ze strony włoskich 
turystów.

Jedno z rżymskićh biur podró­
ży reklamuje w swojej witrynie 
organizowane wycieczki do nasze 
go kraju w snosób następujący: 
„Jedzcie do Polski, zobaczyć skąd 
się biorą znakomici piłkarze". 
Chętnych jest znacznie więcej niż 
miejsc. Księgarnia ha ulicy Corso 
w centrum Rzymu wyłożyła w wi­
trynie niedawno ^tutaj wydaną 
„Matkę” Witkiewicza, reklamując 
ją: „Polscy pisarze nie ustępują 
polskim piłkarzom".

SZACUNEK DLA POLAKÓW

BERLIN ZACHODNI Zbigniew 
Kustosik: Przed finałami Mist­
rzostw Świata w piłce npżnęj. ma­
ło się mówiło w Berlinie Zachod­
nim o Polsce i szansach Polaków.

chy awansowały do dalszych roz­
grywek. Dopiero po chwili jęk za 
wodu przeszedł po trybunach.

— Czy grupa w której Pan 
przebywał w RFN miała też do 
wykonania określone zadania 
podczas oglądania poszczegól­
nych spotkań?
— Tak. Każdemu z nas przydzie 

lano przed meczem inne zadanie 
obserwacyjne, np. ustawienie dru 
żyny podczas gry, realizacja za­
dań ofensywnych, przechodzenie 
z ataku do obrony, gra pozycyjna 
poszczególnych zawodników, stra 
ty piłek, stałe fragmenty gry itd. 
Po danym spotkaniu trener repre 
zentacji Polski juniorów — Ma­
rian Szczeęhowicz zbierał nasze no 
tatki. Zawsze też odbywała się 
dyskusja. Cały ten wcale bogaty 
materiał ma stanowić, tak sądzę, 
podstawę dla jakiegoś większego 
opracowania przez PZPN.

Rozmawiał:
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Obecnie nawet nieprzychylna dla 
naszego kraju prasa springerowska 
zaczęła zamieszczać hymny poch­
walne na cześć zespołu polskiego, 
podkreśla się przy tym skutecz­
ność gry zespołowej i jej przewa­
gę nad indywidualnymi poczyna­
niami wysoko opłacanych „gwiazd” 
zachodnich. W rozmowach czuje 
się, że mieszkańcy Berlina Za­
chodniego nabrali szacunku dla 
tego, na co stać Polskę i Pola­
ków. Piłkarze przyczynili się do 
wzrostu prestiżu Polski, udowod­
nienia naszych możliwości, sza­
cunku i respektu dla naszego kra­
ju.

NASZE METODY WZOREM

LIZBONA Mirosław Ikonowicz: 
Gdy nazajutrz po antyfaszystow­
skim zamachu stanu przekracza­
łem w maleńkim osiedlu Caia gra 
nicę Portugalii, młodziutki kapral 
uwążał, żć Polska jest wyspą na 
morzu Bałtyckim. Po meczu Pol­
ska — Argentyna wiedział znacz- 
iiie- więcej o naszym kraju i pro­
sił o zdobycie dla niego autogra­
fu Laty. Gdyby Lato chciał speł­
nić tę prośbę, nazywa się Jao Car 
yalho. Dzięki sukcesom naszych 
piłkarzy Portugalczycy szybko 
oswoili się ze słowem Polska, wy­
mawianym dziesiątki razy dzien­
nie przez spikerów radiowych i te 
lewizyjnych. a kraj nasz pojawił 
się jako realne pojęcie w wyobraź 
ni większości miejscowych oby­
wateli. W dyskusji toczącej s ę 
obecnie nad reorganizacją sportu 
portugalskiego, który przeżywa 
ciężki kryzys, demokratyczni dzia 
łącze sportu wysuwają często ja­
ko argument, że polskich piłka- 
rzy doprowadziły do sukcesu m. 
in. warunki stworzone przez ustrój, 
wśród których wymieniają tak-e 
czynniki, jak masowość sportu 1 
dotacje na jego rozwój, a także 
zapewnienie zawodnikom po za­
kończeniu kariery sportowej pra­
cy w charakterze trenerów, nau­
czycieli wf, lub pracowników klu­
bów.

Test-mecze żużlowe
Anglii i Polski

W najbliższych dniach wyjeżdża 
do Anglii żużlowa reprezentacja 
Polski, która rozegra 7 test — me 
ozów z drużyną gospodarzy. Pola­
cy rozpoczną występy 12 bm. w 
Hackney. a zakończą 23 bm. w 
Leicester.

Do Anglii wyjędzie 8 zawodni­
ków: Piech, Jancarz. Fabiszewski, 
Mucha. Szcżakiei, Nowak. Tkocz 
i Gluecklioh. W ekipie znalazł się 
również Paweł Waloszek, który bę 
dzie pełnił funkcję mechanika, a 
w razie potrzeby będzie mógł rów 
nież występować na torze.

XV tym samym czasie w Anglii 
przebywać będzie też renrezenta- 
cja Polski juniorów, która stoczy 
kilka meczów z młodymi żużlow­
cami angielskimi. (PAP)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Snortowy za­

wiadamia, że w zakładach pił­
karskich z dnia 29.30 czerwca br. 
stwierdzono:

10 rczw. z 12 tref. — wygr. po 
około 14.000 zł: 149 rozw. z 11 traf. 
— wygr. no 956 żł 1 1.232 rozw. z 
10 traf. — wygr. po 115 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
30 czerwca br. stwierdzono:

1 mzw. z 5 traf. — wygr. 
l.oooooo zł: 3 rozw. z 5 traf. prem. 
— wygr. po «25 737 zł: 310 rozw. 
z 5 traf, zwykl. — wyer. no około 
8.500 zł; 10.377 rozw.. z 4. traf. — 
wygr. po 2M zł i 212.949 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 16 zł.



Spiętrzenie prac - to nieryfmicznofć

Jak budować więcej mieszkań?
Tempo budownictwa mie­

szkaniowego w naszym 
kraju jest obecnie bar­

dzo szybkie. Od początku tej 
pięciolatki plany roczne są po 
ważnie przekraczane. Założe­
nia na lata 1971 — 1975 prze­
widywały oddanie do użytku 
30,5 min m kw. powierzchni 
użytkowej mieszkań. Jak silę 
obecnie szacuje, oddanych zo 
stanie przeszło 32 min m kw., 
co oznacza około 38 tys. po­
nadplanowych mieszkań.

Jednakże wyniki, które bu 
dowlani uważają za swój wiel 
ki sukces, nie zadowalaja — 
bowiem potrzeby są jeszcze 
wyższe, a nadrobienie wielo-

we, które będą produkować 
kompletne kabiny sanitarne, 
stolarkę budowlaną z alumi­
nium i PCW, meble do wbu­
dowania, wykładziny podłogo 
we na spienionej warstwie izo 
lacyjnej, ścianki działowe z 
suchych tynków gipsowych, 
okładziny elewacyjne, płytki 
ceramiczne, mozaikę szklaną,
płyty ocieplające 
chłonne z wełny 
inne wyroby.

Sprawą, która

letnich 
czasu.

zaniedbań wymaga
Zapotrzebowanie na

mieszkania jest więc nadal 
niezaspokojone, a czas oczeki 
wania na własne locum wciąż 
jeszcze jest dłuei. Wyż demo-

cze nie może doczekać się roz 
wiązania, jest przyspiesznie 
tempa wykonywania prac 
wykończeniowych. Wiąże się 
to w dużym stopniu z niedo­
statkiem elektronarzędzi na 
budowach. Produkcją dosta­
tecznej ich ilości powinien się 
zainteresować resort przemy­
słu maszynowego.

grafiCzny dorasta zakłada
rodziny, z których każda po­
trzebuje mieszkania.

Obecne tempo budownictwa 
mieszkaniowego nie oznacza 
bynajmniej, że nie mogłoby 
być jeszcze szybsze. Poczyna­
nia resortu budownictwa zmi'e 
rzaja właśnie w tym kierun­
ku. W dalszym ciągu szybko 
rozbudowuje sie potencjał bu 
downie twa, zwłaszcza bazę 
przemysłowej prefabrykacii. 
W budowie znajduje się 18 
fabrvk domów o łącznej mo­
cy 126 tys. izb rocznie (do 
1973 r. wybudowaliśmy 67 ta 
kich wytwórni o łącznej mo­
cy 290 tys. izb rocznie). Ponad 
to w latach 1974 — 75 będzie 
rozooczeta budowa dalszych 
40 takich wytwórni o łącznej 
mocv 268 tys. izb rocznie.

W samym 
zwraca uwagę 
miczność przy

budownictwie 
duża nieryt- 

wznoszeniu
mieszkań. I tak np. według 
danych GUS w ciągu pierwsze 
go kwartału br. oddano do 
użytku tylko nieco ponad 20 
proc, mieszkań przewidzia­
nych ną ten rok. Gdy przy­
patrzeć s?e danym za pierw­
sze dwa miesiące tego roku, 
wyglądałoby to jeszcze gorzej. 
W ciągu bowiem pierwszych 
dwóch miesięcy przedsiębior­
stwa budowlane zajmują się 
na ogół wykończeniem sporej 
części budynków „sprzeda­
nych” w ubiegłym roku i zali 
czonych do ubiegłorocznego 
planu, a także zaczynają no­
we budynki, które będą za­
kończone dopiero pod koniec 
roku. To rozpoczynanie dużej 
ilości budów w jednym cza-

Dzięki, rozszerzeniu bazy nre- się Jest fatalne 
fabrykacji udział . technologii
wielkopłytowej budowni-
ctwie rmeszkaniowym wzro­
śnie z 28 proc, w 1971 r. do 
70 proc, w 1977 r.

Duża wagę przywiązuje silę 
Także do wykorzystania no­
wych materiałów, które 
zmniejszają pracochłonność ro 
bóf, a tym samym przyczynia 
ja się do ich przyspieszania. 
Do poprzednio uruchomionych 
zakładów 5 linii technologicz­
nych dojdą w tym roku no-

GOSPODARKA

„Zawrot- 
MSW, S.

Bolesław Kuźmiński - 
na kariera ziemniaka"
259+ilustr., zł 25.

Kazimierz Żukowski ,Łań-
euch chłodniczy w gospodarce ryb 
nej”, wyd. II rozszerzone. Wyd. 
Morskie, s. 195, zł 42.

Janusz Brożyna, Bolesław Mróz 
„Budowa i konserwacja morskich 
radarów nawigacyjnych”. Wyd. 
Morskie, s. 476, zł 20.

i dźwięko- 
mineralnej i

wciąż jesz-

W skutkach,
prowadzi! bowiem ■ do tego, że 
na ooczatku roku następuje 
spiętrzenie prac ziemnych, 
zbrojarskich ito.. zaś w koń­
cu roku z kolei sp:ętrzenie 
prac wykończeniowych.

Przy tak jednostronnym wy 
korzystaniu fachowców, ma­
szyn i narzędzi1 potencjał wy­
konawczy staje się niewystar 
czający. Najlepszym 
przykładem może być Łódź, 
która stale uskarża się na 
brak tzw. mocy przerobowej, 
a jednocześnie ustawia piań 
w ten sposób, że 40 proc, bu 
dynków oddawanych jest do 
użytku w czwartym kwartale. 
Przerwanie tego łańcucha by­
najmniej nie jest proste, każ­
de bowiem przedsiębiorstwo 
chce przed końcem roku od­
dać jak największa ilość bu­
dynków, aby mieć jak najwyż 
szy procent wykonania planu. 
Wydaje się jednak, że resort 
powinien pomyśleć nad roz­
wiązaniem tej sprawy po­
przez stworzenie odpowiednie 
go systemu zachęt i umożli­
wić przedsiębiorstwom przej­
ście do rytmicznego wykony­
wa’-'"a zadań.

Również „geografia” wyko-

nania planu budownictwa 
mieszkaniowego wykazuje, że 
nie. wszędzie jego realizacja 
przebiega sprawnie. W War­
szawie np. w pierwszym kwar 
tale tego roku oddano do u- 
żytku zaledwie 11 proc, mile- 
szkań przewidzianych w pla­
nie rocznym,- a w Krakowie i 
Łodzi niewiele więcej.
. Co gorsze, wygląda na to, 
ze jeśli ogólnokrajowy plan 
budownictwa mieszkaniowego 
zostanie w tym roku nie tyl­
ko wykonany, lecz nawet po­
ważnie przekroczony, to w 
niektórych miastach będą ,,po 
ślizgi”. Nie można za to wi­
nić budowlanych, albowiem 
nile ich nieporadność jest tego 
przyczyną. Przyczyny są zna­
cznie bardziej poważne. Bu­
dowlani w szeregu dużych 
aglomeracji miejskich spoty- 

,kają się z brakiem planów 
rozwojowych, projektów kon­
cepcyjnych i dyspozycji tere­
nami, co w znacznym stop­
niu utrudnia bieżącą działal­
ność. Niektóre, bardzo rozle? 
łe nieraz tereny nie są rozpo 
znane pod względem geolo­
gicznym, co nie tylko utrud­
nia, lecz nieraz wręcz unie­
możliwia projektowanie.

Programy budownictwa mie 
szkaniowego szeregu dużych 
miast nie są też skoordynowa 
ne z planami rozbudowy in­
frastruktury komunalnej. 
Stąd stały niedostatek tere­
nów uzbrojonych, czyli takich, 
które mają przeprowadzoną 
sieć wodociągową, kanaliza­
cyjną, ciepłowniczą, gazowa i 
elektryczną. Dlatego też więk 
szość domów mieszkalnych 
stawianych jest w tym sa­
mym czasie, kiedy na terenie 
budowy prowadzone są prace 
związane z uzbrojeniem tere-
nu. W tym roku aż 60 proc, 
budynków realizowanych
dzie w takim trybie, a w 
ku przyszłym — połowa, 
woduje to dezorganizację 
cy w przedsiębiorstwach

be- 
ro- 
Po- 
pra 
bu-

dowlanych, niewykorzystanie 
ich potencjału wykonawczego 
i osłabienie tempa prac.

W przyszłej pięciolatce sy­
tuacja w tej dziedzinie po­
winna- ulec zasadniczej poprą
wie, ponieważ 
opracowywane 
wyprzedzeniem.

jej założenia 
są z dużym 
Opracowano

już m. in. dane dotyczące sta 
nu przygotowania terenów 
pod zabudowę, a plany ilnwe 
stycyjne dla poszczególnych 
regionów są bardzo zaawanso 
wane. Przygotowanie do na- 
steonej pięciolatki jest nie­
wątpliwie znacznie lepsze niż 
do bieżącej. Należy przypusz
czać, że wyprzedzenie, z 
kim ustala sie zadania na

ja- 
na-

pięciolecie pozwoli na
właściwe przygotowanie 
do ich wykonania.

się

WALERIA MIKOŁAJCZYK

Bhp w czasie upałów

Tylko saturator?
Kilka lat temu byłem 

świadkiem kontroli w 
zakładzie pracy, pod­

czas której bhp-owiec, zapyta 
ny o przygotowania do prze­
ciwdziałania skutkom upałów, 
bez namysłu powiedział:

— Naprawiliśmy saturatory. 
Z wodą sodową nie będzie 
więc kłopotów. Prócz tego prą 
cownićy będą otrzymywać her 
batę miętową...

— Co jeszcze? —t indagował 
inspektor pracy.

— A co można jeszcze zro­
bić? — zdziwił się bhp-owiec 
zakładu, w którym praca pod 
czas upałów była niezmiernie 
uciążliwa.

Sądzę, że teraz przedstawi­
ciele administracyjnej' -służby 
bhp nie zadają takich pytań. 
Podczas ostatniej kontroli 
przeprowadzonej przez inspek 
torów pracy w 144 wielkopol­
skich zakładach i wydziałach, 
ich bhp-owcy wiedzieli, że ła­
godzenie skutków upałów, to 
nie tylko napoje serwowane 
załodze, ale również uspraw­
nianie wentylacji i urządzeń 
ograniczających promieniowa­
nie cieplne (np. z różnego ro­
dzaju pieców), znajdowanie 
..oaz” (miejsca do odpoczynku, 
w którym panuje odpowiedni 
mikroklimat), ograniczanie 
nadmiernego nagrzewania po 
mieszczeń przez promienie sło

neczne itd. itd. Wiedzieli o 
tym wszystkim bhp-owcy, aliś 
ci bilans kontroli nie był do­
bry. Okazało się bowiem, że 
18 zakładów i 7 wydziałów nie 
zasłużyło na pozytywną ocenę 
inspekcji.

W zakładzie „Wronki” pod­
ległym Wielkopolskiemu Przed 
siębiorstwu Przemysłu Ziem- 
niaczariego dokonano przeglą­
du technicznego urządzeń wen 
tyłaby jnych i usunięto ich 
usterki. W Ducie Szkła w Go­
styniu stosuje się tzw. kurty­
ny, chroniące pracowników 
przed żarem. Wszystkie skon­
trolowane zakłady przygoto­
wały odpowiednią ilość wody 
i węży do zraszania podczas 
upałów podłóg, ścian i da­
chów hal produkcyjnych. Dłu­
go można by ten katalog- do­
konań kontynuować, ale sa to 
dokonania obowiązkowe dla 
administracji przemysłowej. 
Powiedziałbym nawet, że cho­
dzi o podstawowe obowiązki i 
dlatego wywiązanie się z nich 
należy uznać za rzecz normal 
ną, a więc nie wymagającą 
rozwodzenia się na ten temat.

Zajmijmy się przeto zakła­
dami, w których ujawniono 
nieprawidłowości. Najwięcej 
spośród nich polegało na nie­
sprawności urządzeń wentyla­
cyjnych. W lokomotywowni I 
klasy w Pile tzw. kominy wy

ciągowe działały wadliwie, a 
termin ich całkowitej napra­
wy ustalono na 30 września 
tego roku. Odwiedzając ZNTK 
w Pile, inspektorzy pracy
stwierdzili, że 
ciągowa w hali 
motyw została 
zdemontowana 
wowni głównej

instalacja wy- 
zapalarrri loko 
uszkodzona i 

Do lokomoty- 
w Krzyżu na-

deszły w kwietniu tego roku 
wentylatory zamówione w ... 
1970 roku. Nie można ich za­
łożyć w hali napraw lokomo­
tyw spalinowych z powodu 
zbyt małej mocv transformato 
ra. Nie odpowiadająca wymo­
gom była wentylacja w Zakła 
dach Przemysłu Odzieżowego 
„Polamex” w Gnieźnie, gdzie 
założenie właściwych urzą­
dzeń zaplanowano na sierpień 
bieżącego roku. Także w Od­
dziale Urządzeń Telegraficz­
nych i w Centrali Telegraficz­
nej Okresowego Urzędu Po­
cztowo - Telekomunikacyjnego 
w Poznaniu inspektor ujaw­
nił niepraw;dłowość: nieczyn­
ne urządzenie wentylacji me­
chanicznej.

Kilka słów o innych niedo­
statkach. W Zakładach Meta­
lurgicznych „Pcmet” stwier­
dzono brak urządzeń hermety
zujących ograniczających

Wraz ze wzrostem liczby pojazdów 
mechanicznych, a tym samym 
zagęszczania się ruchu na jezd­

niach nawet spokojnych do niedawna 
ulic, zwiększa się częstotliwość wystę­
powania konfliktów między pieszymi 
a zmotoryzowanymi. Część — ta tra­
giczna w skutkach — znajduje epilog 
w sprawozdaniach pogotowia ratun­
kowego, w raportach milicyjnych i w 
prasowych kronikach. Dzisiaj jednak 
chcemy mówić nie o wypadkach, a o 
tych konfliktach, które — chociaż nie 
kończą się dla żadnej ze stron w szpi­
talu — kosztują obie strony niemało 
nerwów, a więc i zdrowia. Szkoda, że 
nie odnotowują ich żadne statystyki, 
bo dane takie byłyby niezgorszym 
przyczynkiem, uzupełniającym obraz 
naszej obyczajowości.

Mamy na myśli owe dziesiątki „krót­
kich soięć”. zachodzących codziennie 
nie tylko na ulicach wielkich miast, 
lecz również nasilających się w ma­
łych miasteczkach i nawet na wiej­
skich drogach. Tam wszędzie, gdzie 
konie mechaniczne wyparły swych 
nominalnych wolno człapiących pro- 
tonlastów, tych „na owies”.

Dowodem powszechności spięć na 
iezdni może być fakt, że temat ten na­
był już praw obywatelstwa np. w 
twórczości satyryków. a zawołanie 
„jak jedziesz (idziesz) baranie!” bywa 
w coraz popularniejszym użyciu.

Antagonizm między pieszymi a zmo­
toryzowanymi znajduje też oczywiście 
odbicie — silniejsze, aniżeli dawniej — 
w'listach do redakcii. Mnożą się w 
nich żale na bezwzględność kierow­
ców. rzadziej, ale w podobnie pełnym 
oburzenia tonie, piszą kierowcy o non­
szalanckim zachowaniu sie pieszych na 
jezdni. Jedni i drudzy mają sobie wza­
jemnie dużo do zarzucenia.

W czytelniczych korespondencjach, 
których autorami są piesi, przede 
wszystkim powtarzają się utyskiwania 
na wymuszanie pierwszeństwa przez 
kierowców na wymalowanych białą

tach znajdujemy też skargi na to, że 
niektórzy przechodnie złośliwie zwal-

między pieszymi a zmotoryzowanymi? 
Oczywiście, że nie, jeśli potrafimy

niają na pasach kroku, by zmusić kie- zwalczyć ich przyczynę numer jeden: 
brak opanowania nerwów. Z niego

farbą przejściach, 
rzadko się zdarza, 
przed zebrami na 
niów, oczekujących

Niezmiernie też 
by hamowali oni 
widok przechod- 

przy skraju chod-
nika na możność przebycia jezdni. Na­
wet tam, gdzie sygnalizacja kieruje 
ruchem, przechodnie przy zielonym 
świetle często muszą uskakiwać przed 
pojazdami, których kierowcy — skrę-

Nad listami czytelników

Dwugłos
ciwszy z bocznej ulicy — nie odczeku- 
ją, aż pasy będą wolne. Innym przy­
kładem braku poszanowania dla 
pisów jest używanie w mieście, 
obowiązuje ruch bezdżwiękowy,

prze- 
gdzie 
klak-

sonów, nawet w godzinach nocnych, 
kiedy powinna panować cisza.

Zmotoryzowani skarżą się natomiast 
przede wszystkim na niezdecydowane 
i zbyt powolne przechodzenie jezdni. 
Zdarza się, że piesi, szczególnie w 
mniejszych ośrodkach i na wsiach, 
traktują ulicę jako deptak, przy czym 
spacerowicze ci rzadko zdradzają chęć 
do ustąpienia nawet ze środka jezdni 
przed nadjeżdżającym pojazdem. 
Prawdziwą zmorę kierowców stano­
wią bawiące się na drogach dzieci oraz 
stada zwierząt, często nawet bez nad­
zoru kręcące się po jezdniach. W lis-

rowcę do zahamowania.
Pisząc o niewłaściwym zachowaniu 

się pieszych na jezdni, jeden z kierow­
ców stwierdza w liście do redakcji, że 
wielokrotnie — gdy skręcał autem w
prawo w boczną ulicę przy — zezwa­
lającej na ten manewr — zielonej 
strzałce na słupku ze światłami sygna­
lizacyjnymi, słyszał od przechodniów, 
znajdujących się na pasach, obraźliwe: 
„Jak jedziesz, baranie, nie widzisz

na jezdni
świateł?”. Nierzadko zdarzają się tak­
że bardziej wulgarne wyzwiska i ude­
rzanie pięścią w karoserię wozu.

Ten sam autor nadmienia, iż tam, 
gdzie panuje duży ruch pieszych, 
„praktycznie bez wymuszenia na po­
jedynczych spacerowiczach pierwszeń­
stwa, nie można dokonać skrętu w 
boczną ulicę (...) Właśnie z powodu 
złośliwego zachowania się pieszych na

wywodzi się to, co zwykliśmy nazy­
wać brakiem kultury na jezdni, a cze­
go skutki nam wszystkims— pieszy- 
i kierowcom — tak bardzo dają się we 
.znaki.

Drugi środek eliminowania „krót­
kich spięć” widzimy w bezwzględnym 
poszanowaniu w ruchu drogowym za­
sady, że pieszemu wolno znajdować 
się na jezdni wyłącznie w miejscach 
do tego przeznaczonych. Musi on jed­
nak mieć pewność, że na pasach nie 
zagrozi mu potrąceniem żaden pojazd 
Nawet niedostateczne sprecyzowanie 
tego punktu w kodeksie ruchu drogo­
wego* może nie prowadzić do powsta­
wania konfliktów, jeśli obie strony — 
kierowcy i piesi — zaczną się wresz­
cie odnosić do siebie ze wzajemnym 
zrozumieniem i życzliwością.

Nie jest bowiem prawdą, że świat 
musi się dzielić, jak to niektórzy sądzą 
na pieszych i zmotoryzowanych.

ZDZISŁAW KANDZIORA
* Paragraf 12, ustęp 5, punkt 2 kodeksu 

mówi: „Zabrania się wchodzić na jezdnie 
bezpośrednio przed jadącym, lub ruszaja-

jezdni często czytamy w. prasie, że tęn. cym pojazdem". Paragraf 32, ustęp.2
a ten został potrącony.” I jeszcze, że 
chyba 80 procent pieszych nie zna 
przepisów ruchu drogowego. (Strzeż 
nas milicjo przed kierowcami, którzy 
tak, jak autor przytoczonego tu frag­
mentu listu, rozumieją przepisy ko­
deksu drogowego i zasady stosunku do 
przechodniów.)

-Czy musi dochodzić do konfliktów trzymania się'

tomiast stwierdza: ..Kierujący pojazdem, 
zbliżając się do przejścia przez jezdnię, zo­
bowiązany jest zachować szczególną ostroż­
ność. a jeżeli na przejściu znajdują się pie­
si. również odpowiednio zmniejszyć szyb­
kość. aby mógł zatrzymać pojazd, leżeli 
kontynuowanie jazdy mogłoby narazić pie­
szych. znajdujących się na nrzeiściu. na 
niebezpieczeństwo, lub zmusić ich do za-

promieniowanie cieplne, po­
wstające w odlewni żeliwa. 
Tylko jedną odpowiednią 
„oa^e” w Fabryce Materiałów 
i Wyrobów Ściernych ..Ko­
rund” w KoIp przygotowano 
dla pracowników wytapiają­
cych wegbk krzemu. K;erowni 
ctwa niektórych innych zakła 
dów zai°łv natomiast stanowi­
sko. że brak mieisca na ..oazy” 
i mo?a one nowstać doniero 
po rozbudowie pomieszczeń 
produkcyjnych.

W Leszczyńskim Przedsię­
biorstwie Usługowo-Wytwór- 
czym Przemysłu Terenowego 
pracownicy nie otrzymywali 
napojów chłodzących. Satura­
tor był sprawny, ale ponoć za 
brakło dwutlenku węgla. W 
znacznej części zakładów ze­
staw napojów był więcej niż 
skromny.

Myślę, że sporą część przed- 
stawionych mankamentów (na 
leży do nich przede wszystkim 
niewłaściwe zaopatrzenie w 
napoje orzeźwiające) można 
usunąć. Niezbędne są wszakże 
zapobiegliwość i inwencja ad­
ministracji przemysłowej i 
działaczy związkowych. Źró­
dłem takich postaw powinna 
być — respektowana szczegól­
nie w ostatnich latach zasada 
równorzędnego traktowania 
zadań produkcyjnych i zadań 
w polepszaniu warunków pra 
cy.

MICHAŁ ŁUCZAK
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P. K. P.
Oddział Zmechanizowanych Robót

Drogowych w Poznaniu, ul. Spichrzowa 53

OGŁASZA NABÓR
na naukę zawodu w Zasadniczej

Szkole Przyzakładowej w Zbąszynku

w z aw odzie:

ELEKTROMECHANEK
Warunki przyjęcia:
1. Ukończona szkoła podstawowa
2. Dobry stan zdrowia, pozwalający na 

wykonywanie zawodu, stwierdzony 
przez lekarza rejonowego PKP w Zbą­
szyniu.

Uczniowie w czasie nauki zawodu 
otrzymują:
1. Wynagrodzenie:

— w I roku nauki
— 150 — 260,— xł miesięcznie 

— w n roku nauki
— 320 — 380,— zł miesięcznie

— w III roku nauki
— 640,— zł plus premia od 

15—20 procent. ,
2. Świadczenia:

— umundurowanie służbowe,
— bezpłatne świadczenia przewozowe 

i ulgowe PKP.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informa­
cji udziela Referat Ogólny Oddziału Zme­
chanizowanych Robót Drogowych w Po­
znaniu, ul. Spichrzowa 58 oraz Warsztat 
Bazy Maszyn i Sprzętu Mechanicznego w 
Zbąszyniu.

3254-K1

4734-K1

W „KOZIOŁKACH”
OKAZJA dla GRAJĄCYCH 
— podwójne losowanie 
liezb, 500.900,— zł. lub sa­

mochód „Syrena 105”.

_______ Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej, Oddział II w Pozna­
niu. ul. Traugutta 1/9 — zatrudni natychmiast:

— kierowców z I lub II kat. prawa jazdy
— pomocników kierowcy z III kat. prawa 

jazdy (istnieje możliwość uzyskania bez­
płatnie wyższej kat. prawa jazdy).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Dziale Spraw Osobowych — pokój 109.

4388-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastro­
nomicznego, Oddział Kawiarń — przyjmie do 
pracy-:

— bufetowe, pomoce w bufecie — wykształ­
cenie zasadnicze lub podstawowe + prak­
tyka w handlu,

— kelnerki, podające do stołu —- wykształ­
cenie zasadnicze lub podstawowe + prak­
tyka,

— cukierników, pomoce ciastkarza — wy­
kształcenie zasadnicze lub podstawowe 
+ świadectwo czeladnicze.

— zmywaczki, pomoce kuchenne,
— studentów na okres sezonu letniego — w
— charakterze mł. kelnerów (warunek — 

zgoda uczelni).
(Dla zmywaczek spoza powiatu poznańskiego 

powyżej 50 km zapewniamy kwatery).
Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 

Osobowych — Poznań, Ratajczaka 18, pokój 2 
(Pasaż Apollo). 4122-K1

Dnia 29 czerwca 1974 r. zmarła długo­
letnia pracownica naszej Sp-ni,

DANUTA ANDRZEJEWSKA
W Zmarłej straciliśmy sumienną pra­

cownicę oraz życzliwą koleżankę.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzi­
nie Zmarłej oraz koleżance Gertrudzie 
Kaczmarek z powodu zgonu córki

składają

Zarząd — Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa — POP 

i współpracownicy
Sp-ni Pracy „Kartodruk” w Poznaniu.

4748-K1

W dniu 30 czerwca 1974 r. zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie były pracownik na­
szego przedsiębiorstwa

HENRYK CZUBASZEK
Zmarły był cenionym pracownikiem 

oraz dobrym kolegą.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, 
Rada Robotnicza, Współpracownicy 

Fabryki Kosmetyków „Pollena — Lechia” 
w Poznaniu.

4747-K1

1
7;^^ JEŻELI POSIADASZ ZACHODNIE WALUTY
UJ® WYMIENIALNE LUB OTRZYMUJESZ BONY
„ TOWAROWE BANKU PKO
D K 3 0 ~ KORZYSTAJ Z OFERTY EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO!

POLECAMY ATRAKCYJNE ARTYKUŁY ZAGRANICZNE 
I NAJNOWSZE TOWARY PRODUKCJI KRAJOWEJ

Placówki BANKU PKO przyjmują wpłaty na 
następujące towary eksportu wewnętrznego :

• SAMOCHODY
• CIĄGNIKI, MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE
• MATERIAŁY BUDOWLANE
• WYROBY HUTNICZE
• URZĄDZENIA INSTALACYJNO - SANITARNE
• MIESZKANIA WŁASNOŚCIOWE
• OPAŁ.

Liczne placówki handlowe zaopatrzone 
w towary eksportu wewnętrznego, oferują: 

delikatesowe artykuły spożywcze, kosmetyki, modną konfekcję 
i galanterię, trwałe i eleganckie tkaniny, włóczki, sprzęt gospodar­
stwa domowego, tapety i okleiny winylowe, zegarki, maszyny do 
pisania, radioodbiorniki, telewizory, magnetofony i wiele innych.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
Jednocześnie przypominamy, że za granicą zamówienia na wszyst­
kie towary eksportu wewnętrznego dla odbiorców w Polsce lub 
wpłaty do realizacji w bonach towarowych BANKU PKO przyj­
mują zagraniczne przedstawicielstwa BANKU PKO w Europie 
Zachodniej, Ameryce Północnej i Południowej, Afryce i w Australii.

1019-K2

PKP — Oddział Ruchowo-Handlowy w Pozna­
niu — zatrudni natychmiast pracowników fi­
zycznych z wykształceniem podstawowym na 
stanowiska:
A. MĘŻCZYZN 

— manewrowego, 
— zwrotniczego, 
— nastawniczego, 
—- konduktora pociągów, 
—- konduktora pociągów towarowych, 
— funkcjonariusza ochrony kolei.

B. KOBIETY
— zwrotniczego,
— nastawniczego,
—- konduktora pociągów osobowych.

Do drużyn konduktorskich przyjmuje się 
kandydatów z terenów najbliżej położonych 
i posiadających dogodny dojazd do Stacji Po­
znań Główny, Gniezno, Zbąszynek, Wągrowiec.

PKP zatrudni również pracowników ze śred­
nim wykształceniem (mężczyzn, kobiety, posia­
dające dobre warunki fizyczne) na stanowisko

— dyżurnego ruchu.
Kandydaci powinni posiadać I kategorię zdro­

wia (badania przeprowadza lekarz kolejowy).
Funkcjonariusze SOK ukończoną służbę woj­

skową.
Przyjętym do pracy zapewnia się bezpłatny 

dojazd do pracy koleją, a dojeżdżającym z miej­
scowości odległych ód stacji kolejowej PKP, 
należności za przejazd autobusem.

Szczegółowych informacji dotyczących wa­
runków pracy i płacy udziela Referat Ogólny w 
Oddziale Ruchowo-Handlowym w Poznaniu, 
ul. Chudoby 10, pok. 123a — kod pocztowy 
61-618 Poznań. ' 4023-K1

Dnia 2 lipca 1974 r. zmarł długoletni 
członek Cechu

JÓZEF REMISZ
mistrz kuśnierski

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca br. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

współczucia składa
Cech Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu
34647g

Dnia 2 lipca 1974 r. zmarł w 72 roku 
życia, nasz najdroższy mąż, ojciec, dzia­
dek i teść, śp.

JÓZEF KUKURENDA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie 
żona w żałobie

zawiadamia pogrą­

żona z rodziną
Poznań, Kolejowa 31 m. 8. 34613g

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że 
odeszła od nas najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia

BOLESŁAWA WIŚNIEWSKA
z domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
34336g

UWAGA! UWAGA!
ABSOLWENCI

SZKOŁY PODSTAWOWEJ !
zgłaszajcie się w naukę 
dobrze płatnych zawodów 

— MONTERA WEWNĘTRZNYCH 
INSTALACJI BUDOWLANYCH 
(centralne ogrzewanie, instalacja 
wody, kanalizacja, gaz), 

— BLACHARZA BUDOWLANEGO 
— IZOLERA 
— Ślusarza.

NAUKA ZAWODU TRWA 2 LATA.
Kandydat uczęszcza 3 razy w tygodniu 

do szkoły zawodowej, a pozostałe dni ty­
godnia pobiera naukę zawodu bezpośred­
nio na budowie.
Uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie i dodatki przewidzia­

ne przepisami,
— bezpłatnie odzież roboczą
— płatny urlop wypoczynkowy w usta­

wowym wymiarze,
— świadczenia socjalne.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 15 lat,
— ukończenie 8-letniej szkoły podsta 

wowej.
Dokładnych informacji w tej sprawie 

oraz wnioski o przyjęcie w naukę zawodu 
udziela i przyjmuje Spółdzielnia Pracy 
Urządzeń Sanitarnych i Pieców Przemy­
słowych w Poznaniu, ul. Pułaskiego 23, 
telefon 558-76.

3625-K1 
...................- i

tDnia 1 lipca 1974 r. zmarł po długich s
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy | 

lat 77, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek | 
i pradziadek, śp.

WALENTY PIETRUSZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. | 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni «

córka, syn, zięć i wnuki n
34337g 0

tDnia 2 lipca 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 91, nasz 
drogi mąż, ojciec i dziadek, śp.

STANISŁAW POTOCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 

o godz. 12.30, na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

żona, córka, synowie, 
synowe i wnuki.

34630g

tDnia 2 lipca 1974 r. zmarł przeżywszy 
lat 59, najdroższy mąż, ojciec, brat

BRUNON KUBASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm.

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w żalu

rodzina

Poznań, Chociszewskiego 54 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

WOJEWÓDZKI
ZWIĄZEK KÓŁEK ROLNICZYCH 

poszukuje na terenie m. Poznania 

LOKALU o dow. około 150 m* ;
do wynajęcia 

na pomieszczenia biurowe.
Zgłoszenia: Poznań, ul. Mickiewicza 33, 

pokój 26.
4165-K1

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
w Poznaniu, ul. Chudoby 24

ZAWIADAMIA, że
z dniem 25 czerwca 1974 r. numerem wy- I 
woławczym centrali telefonicznej w na­
szym Zakładzie Sprzętu i Transportu w i

Luboniu, przy ul. Stalingradzkiej 9/11

JEST NR 32-00-43.
4699-K1

Praca 9 Nauka
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia Stary Rynek 
92 m. 2. 33509g
Pani 49 lat poprowadzi 
gospodarstwo kulturalne­
mu panu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32366g.
Potrzebna samodzielna 
gosposia na plebanię, 
wieś. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32389g.
Ogrodnika lub przyuczo­
nego ' znajomość upraw 
kwiatów szklarniowych 
pilnie poszukuję Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33891g.
Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
dla uczniów szkół podsta 
wowych, średnich. Łom­
żyńska 15 m. 1. (Osiedle 
Warszawskie). Zgłoszenia 
godz. 19—20.

Kupno O Sprzedaż
Kupię przyczepę 4 t. w 
dobrym stanie, Obornic­
ka 263. 33949g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską „Veritas” dwu 
płytową, licznikiem. Ofer 
ty „Prasa”, Poznań, 
Grunwaldzka 19 dla 34631g.
Sprzedam szczenię pieska 
owczarka niemieckiego 
czarnego, podpalanego z 
pochodzeniem. Adres: L. 
Kosmala, Sokołowo, pow. 
Września. 727p
Pilnie sprzedam SHL- 
175 Poznań, Żydowska 12 
m. 5. 33776g
Sadzonki goździków i 
asparagus w doniczkach 
sprzeda Ogrodnictwo, Po 
znań, Glebowa 10. tel. 
727-96.33861g

e Samochody
Sprzedam Moskwicz 412, 
Skarbka 8 godz. 17—20. 
______ 34339g 
Korzystnie sprzedam fia­
ta 125/1500, rocznik 1972. 
Ogladać sobota 6. 7. 74, 
ul. Czerniejewska 27 m. 1. 
cały dzień. 34238g

O Lokale
Zielona Góra! M-2 spół­
dzielcze 30 m2 zamienię 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33758g.
Pokój wolny potrzebny 
na pół roku. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33746g.
Absolwentka UAM (po­
lonistka) szuka pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 33535g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni pilnie 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 33534g

© Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny Poznaniu lub o- 
kolicy cena ca 300 tys. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 31819g
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha ornej. 2.5 łąki, 5 
ha lasu, światło, woda, 
obszerne budynki. Lud­
wik Wagner — Bolęcin 
Nowy 40. 64-120 Krzemie­
niewo, pow. Leszno Wlkp. 

715p
Dom, zabudowania gospo 
darcze, niewielką ilością 
ziemi w małym mieście 
lub dużej wiosce ku­
pię. Tadeusz Suchorski 
Wszembórz poczta Borzy 
kowo, pow. Września.

________ 716p
Sprzedam zaraz dom no 
wy jednorodzinny, garaż, 
ogród. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 714p.

0 Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

33740R
Poszukuję garażu dla Sy­
reny w okolicy ul. Krań 
cowej. Zgłoszenia telefo­
niczne 780-693. 31902g
Piorunochrony wykonu­
jemy Dzlecichowicz 63-200 
Jarocin. 711p

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Wielkopolskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu 
k. Poznania — ul. Dzierżyńskiego

PRZYJMUJE KANDYDATÓW 
do klasy I

w zawodzie:
• slusarz
O ELEKTROMONTER
Nauka trwa 3 lata, czas nauki wlicza się 

do czasu pracy w przedsiębiorstwie.
Warunkiem przyjęcia do klasy pierwszej 

jest ukończone 8 klas szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie:
— w I roku 150,— do 260,— zł mieś.
— w II roku 320,— zł mieś.
— w III roku 3,25 zł/godz. i premia 

do 25 proc, wynagrodzenia miesięcz­
nego.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły, 
każdy dzień tygodnia od godz. 7 do 15.

1255-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 lipca 1974 r. zakończyła nagle 
swój pracowity żywot, opatrzona Sakra­

mentami św. moja najukochańsza żona, 
nasza najdroższa mamusia, teściowa, ba­
bunia, siostra, szwagierka, bratowa i cio­
cia, przeżywszy lat 66

JADWIGA DUTKOWIAK
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
6 bm. o godz. 14, w Mosinie.

Pogrążony w żałobie
mąż z rodziną

Mosina, Spokojna 4. 34690g



LIPIEC Innocentego, 
Teodora

Czwartek Słońce: 3.25—20.3

t TEATRY |

W POZNANIU

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — próba generalna.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego.
LALKI i AKTORA — g. 11 „Baj­

ki pana Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE

OSTRZESZÓW: „Taka to histo­
ria”.

c KIHA J
CHODZIEŻ Noteć: „Dekada stra 

chu” i „Boy Friend”.
CZARNKÓW: „Walter broni Sa 

rajewa".
GNIEZNO Polonia: „Monolog”;

Lech: ..Gra złudzeń”.
GOSTYŃ: „El Dorado”.
JAROCIN: „Prawo gwałtu’’.
KALISZ Kosmos: „Umrzeć z mi 

łości”; Oaza: „Prywatny detek­
tyw”; Stylowe: „Echa dawno mi- 
nionych dni”.

KĘPNO: „Tajemnica Aleksan­
dra Dumasa”.

KŁODAWA: „Gracz” i „Przygo 
dy Robinsona Kruzoe”.

KOŁO: „Samuraj i kowboje”.
KONIN Górnik: „Ojciec chrzest­

ny”.
KOŚCIAN: „Eolomea”.
KROTOSZYN: „Zawieszeni na 

drzewie” i „Nocny kowboj”.
KRZYŻ: nieczynne.
KÓRNIK: „Bohater Dalekiego 

Wschodu”.
LESZNO: „Naszym hasłem jest 

walka” i „Zbrodnia jest zbrod-

MIĘDZYCHÓD: „West Side Sto­
ry” i „Serafino”.

NOWY TOMYŚL: „10 dni bez­
płatnego urlopu”.

OBORNIKI: „Godzilla kontra He 
dora”.

OSTRÓW Roma: „Kiedy legen­
dy umierają”; Słońce: „Włoch szu 
ka żony”.

OSTRZESZÓW: „Pojedynek na 
wietrze” i „Nieszczęścia Alfreda”

PIŁA Iskra: „W imieniu narodu 
włoskiego”: Koral: „Po drugiej 
atronie słońca”.

PLESZEW: „Mania wielkości”.
RAWICZ: „Morze w ogniu”.
ROGOŹNO: „Smic, smac. smoc”.
SŁUPCA: „Ponieważ się kocha­

ła”.
ŚREM Słonko: „Palec boży” i 

„Macocha”; Klubowe: „Syn Go- 
dzilli”.

ŚRODA: „Król Lir” 1 „Z księgi 
królów”.

SZAMOTUŁY: „Był sobie gli­
na”.

TRZCIANKA: „Listy miłosne”.
TUREK: „Wilk morski” i „Zem 

tta wilka morskiego”.
WĄGROWIEC: „Królowe Dzikie 

go Zachodu”.
WOLSZTYN: „Nieszczęścia Al­

freda”.
WRZEŚNIA: „Audiencja” 1

„Kes”.

W POZNANIU

POTOPLASTIKON — g. 13—18 
>,Afganistan”.

C RADIO 3

PROGRAM I: 7.40 Takty 1 minu­
ty: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Melo­
die naszych przyjaciół: 8.25 „Oso 
ba” fragment 9 powieści Tadeusza 
Hołuja: 8.35 Bydgoski koncert roz­
rywkowy: 9.05 Wakacje z muzy­
ka: 9.30 Pieśni ludowe z Ameryki 
Północnej; 10.08 Przezorny zawsze 
ubezpieczony; 10:13 Muzyka roz­
rywkowa: 10.30 Lato z Radiem: 
11.50 Nie tv1ko dla kierowców; 
11.55 Komunikat Instytutu Łącz­
ności o krajowej częstotliwości 
wzorcowej oraz komunikat o sta­
nie wód: 11.57 Svgnał czasu i hej­
nał z Wieżv Mariackie,: 12.20 
Chwila muzyki: 12.25 Kielce na 
muzycznej antenie: 12.40 Dom i 
my; 13 Ludowe zalecanki; 13.15 
Rolniczy kwadrans: 13.30 W kreen 
współczesnej ballady; 14 Człowiek 
i środowisko — gawęda zvgmun- 
ta Trze’Irtr>’vskiego: 14.05 Spotka­
nia z folklorem; 14 30 Snort to 
zdrow:'': 14.35 Wakacie z mu^Ua 
— dyskoteka: 15.05 Listy z Polski: 
15.10 Wakacje z muzvka: Muzyka 
woinei przestrzeni: 15.30 Fstrada 
nrzvjaźnl — and. Danuty I ehec- 
kiej: 10.10 Melodie z „Dzikiego 
Zachodu”: 18.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 Koncert Aręthv Frań 
klin w Sa>n Francisco: 17 Rodi^ku- 
rier; 17.20 Rytmostnn- 17.40 Pr7»- 
boie XXX-1ecia: 18 Muzyka i ak­
tualności: 18.25 Radiowa kronika 
muzyczna: 19.’5 Na estradach i as 
Vegas: 19.45 Rytm, rvnek. relfla- 
ma: 20 Muzvka rozrywkowa: 20.20 
Z Teatrem I Armii na szlaku zwv 
ciestwa — and. Oli Oborskiej: 20.50 
Kronika snortowa- 21 Koncert ży­
czeń; 21.35 Dźwiękowy plakat re- 
klamowv; 21.50 Sniewa Tadeusz 
Woźniak: 22.15 Zcsnół Bennv Good 
mama; 22.30 Studio nowości; 23 05 
Koresnondencia z zagranicy; 23.10 
Człowiek z Nowego Orleanu — 
T.uis Armstrone: 0 05 Kalendarz 
Kultury Polskie!: 0.10 Program 
nocny z Rozgłośni Polskiego Ra­
dia w Poznaniu; 3 Koniec progra­
mu i hymn.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.06, 15, 16. 19 . 22 . 23 . 24, 1, 2 . 2.55.

PROGRAM TT: 7.35 Polska w 
bezach przyjaciół: 8.35 Sprawy co­
dzienne: 855 Muzyka spod strze­
chy: 9 Suifv kompozvtorów fran­
cuskich: 9.40 Tu Radio Moskwa: 
10 Kronika kulturalna: 10.15 Mu- 
zvka polskiego renesansu; 10.40 
Nie ma marginesu: 11 Z twór­
czości scenicznej Schuberta i 
Schumanna: 11.35 Radiowa porad 
nia rodzinna: 11.40 Chorohc wenc 
rcciane nadal groźne: 1i.R0 Od 
Tatr do Bałtcku: 13 Uczelni" 30- 
lec:a: M.** Wnwiri! n as „r <«t”

Uwaga na pożary

Gospodarska troska 
ochrania mienie

Na terenie powiatu średzkiego, od stycznia br. wybuchło 
kilkanaście pożarów, których przyczyną najczęściej był 
brak porządku. Z odnotowanych pożarów m. in. 5 spowodo­
wali ludzie dorośli, 5 wynikło z powodu wad w urządze­
niach i instalacjach elektrycznych. Trzykrotnie strażacy In­
terweniowali też przy pożarach lasu, spowodowanych iskrą 
z parowozu.
Mówi się, że „PZU ochra­

nia mienię”. Nie umniejszając 
atutów PZU, należy jednak 
stwierdzić, że nic tak nile o- 
chrania mienia, jak gospodar 
ska troska, porządek i dyscy­
plina.

Powiatowa Komenda Stra­
ży Pożarnych w Środzie sta­
ra się zaprowadzić na terenie 
podległych jednostek OSP, 
zakładów pracy i domów pry 
watnych ów przysłowiowy ład 
i porządek. Nie jest to sprawa 
łatwa do osiągnięcia. Najbar­
dziej popularna forma działa­
nia — kontrola, nile rozwią­
zuje problemu: ludzi należy 
łeż uczyć i wychowywać, roz 
budząjac świadomość istnie­
nia stałego zagrożenia pożaro 
wego. Niestety, beztroska ludz

Na budowie 
kondensowni mleka

w Gostyniu
Nowym i ważnym placem 

budowy stał się obecnie Go­
styń. Zgodnie z decyzją Pre­
zydium Rządu przystąpiono tu 
do budowy jednej z najwięk­
szych i najnowocześniejszych w 
Europie kondensowni mleka.

Do wstępnych robót wyko­
nawca — Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 1 — używa zna 
cznej ilości sprzętu ciężkiego. 
Potężne spychacze i koparki 
pracują przy niwelacji terenu 
oraz wykonywaniu wykopów 
pod ławy fundamentowe głów 
nych obiektów. Na przygoto­
wanych przez poznańskich bu 
dowlanych fundamentach, od­
powiednie konstrukcje stalo­
we montować będą specjali­
ści z francuskiej firmy 
„CIF AL”. Oni też wyposażą 
cały obiekt główny. Będzie to 
zakład prawie całkowicie zau­
tomatyzowany, zatrudniający 
około 300 osób.

Po uzyskaniu pełnej zdolno­
ści produkcyjnej przerabiać 
się tu będzie 200 tys. litrów 
mleka na dobę, z czego poło­
wę dostarczać będą sąsiednie 
oowiaty: Leszno, Rawicz i 
Śrem. 100 tys. litrów przera­
biane będzie na mleko skon­
densowane, reszta odtłuszczo­
nego — na mleko w proszku. 
Dziennie zakład będzie opusz 
czało również ok. 14 ton ma­
sła.

Budowa kondensowni w Go 
styniu wymaga również inwe­
stycji komunalnych. Miasto 
nie posiada bowiem kanaliza­
cji ani wodociągów z prawdzi­
wego zdarzenia. 'Jednak już w 
lipcu br. poznańska „Hydrobu 
dowa-7” przystąpi do pier­
wszych tego typu prac. ,

Właśnie w Gostyniu powsta 
nie pierwsza w Wielkopolsce 
bi olog i czn o -mech a n iczn a oczy 
szczalnia ścieków. (MB)

— fragment opow. F. Tskandera; 
13.55 Mini przegrlad folklorystycz­
ny — Wenezuela: 14 WieceJ. le­
niej. taniej; 14.15 Czas i ludzie; 
14 35 Muzvka onerowa: 15 Radio- 
ferie; 15.40 „Co sic Wani w teł 
audvcjj najbardziej podoha?”; 16 
Antena nowatorów: 17.25 Aud. 
ekonom. K. Pierrohlewinza: 17 35 
Kwadrans na 3 4: 17.50 Radio-
express: 17.55 „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel.; 18.05 Piosen­
ki i melodie estrady: 18 40 Nauka 
— nraktvce: „Po prostu szkło”; 
19 Wsnółczesna muzyka amęrykań 
ska: 19.15 Jeżyk angielski; 21.55 
Z twórczości A. Malewskiego; 
22.30 Konfrontacje: 23 Co nisza o 
mi»zyc«: 23.20 Jazz Nowoorleań- 
ski* 23 35 Co słychać w świecie; 
23.40 Ludwik van Beet^oyen — 
Trio B-dur on. 11 na fortepian, 
klarnet i wiolonczele,

WIADOMOŚCI: 3 30. 4 ao, 5J0. 
6.30. 7 10. 8.30, 11.30, 13.30, 18J0, 
21.30, 23.30,

PROGRAM III: 7.30 Stare drze­
wo — ęaweda: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz nłvt; 8.35 
Przeboje z Parvża: 9 .Jokohama” 
— ode. 12: 9.10 Na włoskim rvn- 
ku płytowym; 9.30 Nasz rok 74; 
9 45 Dyskoteka sod grusza; 10.35 
Dzi»ń lak co dzień — magazyn; 
11.45 „Przebij cień” — ode. 5; 
12 20 ..Ananasowy ragtime” — gra 
Scott .Toniin; 19,25 Za kierownica; 
13 N” gdańskie! anten!*: 15.1O Dys­
koteka pod gruszą; 15.30 Dziadek 

ka nie ma w wielu przypad­
kach gra nić. ■ Często obserwu­
je się nieprzestrzeganie pod­
stawowych przepisów ochro­
ny przeciwpożarowej, lekcewa 
zenie nakazu urządzania pun 
któw gaśniczych, co spowodo 
wało w wielu przypadkach 
zna-czne straty materialne.

Pracę należy zaczynać każ­
dego niemal roku od począt­
ku. Narady z kierownictwem 
zakładów pracy, cykle szkole­
niowe dla aktywu społeczne­
go, kontrole, przeprowadzane 
przez poszczególne piony 
służby pożarowej, dostosowa­
nie obiektów przemysłowych 
do wymogów ochrony przeciw 
pożarowej, jak też tworzenie 
zescołćw kontroli społecznej, 
złożonych z przedstawicieli za 

oracv, MO. przy udzia 
le kadry inżynieryjno-techni- 
cnej — nrzynoszą coraz lep­
sze rezultaty. Niestety, w wie 
lu przypadkach trzeba rów- 
nież stosować kary pieniężne. 
W I kwartale br. na terenie 
powiatu średzkiego nałożono 
kilkadziesiąt mandatów kar­
nych w najwyższym wymia­
rze kwoty oraz skierowano 
kilka wniosków o ukaranie 
do Kolegium Karno-Admini­
stracyjnego.

Zgodnie z oświadczeniem 
komendanta Powiatowej Ko­
mendy Straży Pożarnych, sy-

A,Jarlów

Kolorowe letnie bluzki
400 tys. przewiewnych blu­

zek z krótkimi i długimi ręka­
wami dostarczą na rynek w 
tym sezonie letnim zakłady 
przemysłu dziewiarskiego „Mi­
ra” w Zgorzelcu. Zgodnie z wy 
mogami mody dzianiny odzna­
czają się kolorowymi wzorami, 
w kształcie kwiatów, owoców, 
motyli, szachownic, wykony­
wanymi w zakładowej dru­
karni. (PAP)

Młodzież Ostrowskiego 
na zlot w Warszawie

W lipcowym Zlocie Młodzieży Polskiej w Warszawie weź­
mie udział 3,5-tysięczna grupa młodzieży wielkopolskiej. De­
legację naszego regio>nu stanowić będą reprezentanci wszy­
stkich powiatów.

Powiat ostrowski reprezentować będą: A. Siudziński, 
K. Kościelny, Z. Śniatała, II. Fiebig, D. Orzechowska, 
Ł. Hadaś. Z. Perdek, E. Wolicki, J. Zybała i A. Walczak.

Na swój powiatowy zlot młodzież Ostrowskiego przyszła ze 
znacznym dorobkiem. Członkowie ZSMW z 140 kół przepra­
cowali ponad 8 tys. godzin w akcji „Wiosna czynów”, po­
rządkując miejsca publiczne i własne zagrody, naorąwiaiąc 
drogi, mosty i remontując świetlice, remizy strażackie itp. 
ZSMW rozwija wśród młodych rolników formy wzajemnej 
pomocy, upowszechniania wymiany doświadczeń i zespołowe­
go, rozwiązywania trudności.

Podobne osiągnięcia są też udziałem ZMS, realizującego 
przede wszystkim program „Młodzież dla postępu” i harce­
rzy, którzy również podejmują wiele czynów społecznych; 
dość wymienić zbiórki surowców wtórnych, prace porząd­
kowe itp. (tl)

i wnuk — rep.: 15.45 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.65 Kepi woj­
ska francuskiego — gawęda: 18.15 
I ato w Filharmonii — Gioacchi- 
mo Rossini: „Cyrulik Sewilski”; 
1G.45 Nasz rok 74; 17.05 „Jokoha­
ma” — ode. 13: 17.15 Kiermasz
płyt; 17.40 pomarzyć, pomarzyć...: 
18,10 Piosenki z różnych obrotów; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
„Pori 72” — gra zespół Jazz & Pra 
ha; 19.05 Hagaw w Sali Kongre­
sowej: 19.20 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
T amus językowy; 20.30 Powraca­
jąca melodyjka — „Świat potrzebo 
je miłości”: 21 Tnterraclio — ma­
gazyn muzyczny; 21.30 Na estra­
dzie Gal Costa; 21.50 Ouora G. 
Donizettiego: „Maria Stuart":
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Ten Years After: 22.15 
Pow. w wyd. dźw.; „Niezwycię­
żony”; 22.45 Kwadrans dla Krys­
tyny Prońko; 23 Nowe tomiki 
noetyckie — J. M. Rymkiewicz; 
23.05 I aboratorium — magazyn; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Louis 
Prima.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

I THIiwiu/F 1
PROGRAM I: 7.25 — Piłkarskie 

Mistrzostwa Świata — powt. me­
czu — POT SKA — RFN (kolor); 
9 — Poranek Telewizji Najmłod- 

tuacja w d-zfedizinie ochrony 
przeciwpożarowej uległa ostat 
nio korzystnym zmianom. Sta 
łe kłopoty mają jednak stra­
żacy z RSP, PGR i gospodar- 
darstwami indywidualnymi. 
Dziwne, bo przecież rolnicy 
właśni^ ponoszą każdego roku 
największe straty, spowodowa 
ne pożarami.

W celu poprawy efektywno 
ści działania jednostek straży 
pożarnych powiatu, moderni­
zuje się strażnice, wyposaża 
w dobry, w miarę nowoczes­
ny sprzęt. Tam, gdzfe zacho­
dzi potrzeba, buduje się nowe 
obiekty. Obecnie trwa budo­
wa nowej strażnicy w Sulę- 
cinku. Poprawia się również 
łączność alarmową między po 
szczególnymi! • jednostkami 
OSP i osiedlami. W najbliż­
szych latach budowana będzie 
w Środzie nowa strażnica. Po 
jej wybudowaniu poprawią 
się warunki! lokalowe zarów­
no strażnicy miejskiej jak i 
Powiatowej Komendy Straży 
Pożarnych.

ZYGMUNT KRÓL

Z Kalisza

Dla usprawnienia 
komunikacji

W Kaliszu, drugim pod względni liczby ludności mieście 
Wielkopolski, 60 autobusów obsługuje codziennie 23 miej­
skie i podmiejskie linie, przewożąc każdego dnia około 16 
tysięcy pasażerów. Usługi w zakresie przewozów wzrastają 
z roku na rok — w 1973 skorzystało z nich prawie 25 min osób.
Mimo to, raz po raz można 

usłyszeć narzekania, wynikają 
ce ze złej obsługi. Wiadomo, 
kierowców jest ciągle za ma­
ło. tabor samochodowy często 
się psuje — stąd niejednokrot­
nie niecierpliwość i zdenerwo­
wanie pasażerów. Komunika­
cja miejska jest bodaj najczul 
szym nerwem miasta, dlatego 
też jest pod stałym obstrzałem 
opinii publicznej, .tyra bar­
dziej, że miasto już dawno wy 
szło poza stare granice admi­
nistracyjne.

szych; 18 — „Morderca samotnych 
kobiet” — film fab. prod. NRD; 
11.40 — Matematyka w szkole — 
Podzielność liczb, część I i II: 16.30 
— Dziennik (kolor); 18.40 — Wiem 
wszystko — teleturniej; 17.05 — 
Dla młodych widzów — Teleferie 
— Skrzydlate lato — Tygodnik do 
brych wiadomość! — Gra sporto­
wa — film z serii „Skarb 13 do­
mów”: 18.15 — Koncert Orkiestry 
Wojskowej; 18.35 — „Taka ryba” 
— program publicystyczny (ko­
lor); 19 — TEST — TV Słownik 
Ekonomiczny: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — ..Morder­
ca samotnych kobiet" — fTm fab. 
produk. NRD: 21.55 — Wiadom. 
sportowe 1 Kronika Mistrzostw 
Świata Juniorów w kolarstwie 
torowym; 22.10 — Z cyklu: Czym 
żvje świat — public. międzynar. 
(kolor); 22.40 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 16.50 — Polski 
film dokurn. — Nowa Huta w fil­
mach dokumentalnych: 1. Pełno­
letnia. 2. Slobing. 3. Budowałem 
miasto: 17.50 — Polskie Filmy Ani 
niowane: 1. Susza. 2. Schody; 18.05 
— Monografie miast — Skoczów: 
1* 35 — Tnterparada — program 
TV czechosł.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor): 20.20 — Kalejdo­
skop sportowy; 20.35 — „Cztery 
temperamenty” film muz. TVP; 
21.20 — Studio przebojów — pro­
gram TV NRD: 22.15 — 24 godziny 
(kolor): 22.25 — Z cyklu: On i ona 
— „Jej dzień powszedni”.

Leszno coraz piękniejsze

Z każdym dniem pięknieje Leszno. Coraz więcej przybywa zieleni 
i kwiatów ozdabiających place i ulice miasta. Poprawił się rów­
nież stan oświetlenia. 60 nowych lamp otrzyma w najbliższym 

okresie park przy ul. Kościuszki.
Znikają odrapane elewacje. Ich miejsca zajmują nowe. Planem 
renowacji objęto 66 posesji. Prace są znacznie zaawansowane 
i wszystko wskazuje na to, że do 10 lipca frontony tych domów 

otrzymają nowe tynki.
Zakończono również prace modernizacyjne w zakładach gastro­
nomicznych i placówkach handlowych. Pozostałe, nieliczne jesz­
cze sklepy pionu WPHS zostaną wyremontowane bądź odświeżo­

ne do połowy lipca.
Na zdjęciu: odnowiona elewacja domu przy ul. Narutowicza na­

rożnik ul. Paderewskiego, (za)
Fot. — H. Kamza

x zewsząd y 
o wszystkim

KONKURS O TEMATYCE BHP

MPK zrobiło już wiele dla 
usprawnienia komunikacji. 
Jednakże wszystkie dotychcza 
sowę poczyniania okazały się 
niewystarczające. Konieczna 
okazała się grutowna reorga­
nizacja sposobu świadczenia 
usług. Pierwszym generalnym 
posunięciem, które weszło w 
życie od 1 lipca jest ujednoli­
cenie sprzedaży biletów. Od­
tąd w granicach administra­
cyjnych miasta obowiązywać 
będzie samoobsługa. Sprzedaż 
biletów jedno- i wieloprzeja- 
zdowych prowadzić będą na te 
renie całego miasta kioski „Ru 
chu”. Przewiduje się, że skró­
ci to. czas postoju autobusów 
na przystankach, a tym sa­
mym zwiększy przeciętna szyb 
kość autobusów na trasie. Waż 
ną sprawą będzie również po­
lepszenie się warunków bez­
pieczeństwa w komunikacji 
zbiorowej, gdyż kierowcy zo­
staną uwolnieni od uciążliwej, 
jak się wydaje, sprzedaży bile 
tów.

Drugim zabiegiem o niema­
łym znaczeniu będzie radiofo- 
nizacja pojazdów, co ułatwi 
nie tylko funkcje kontrolne, 
ale również szvbką wymianę 
wozów, które uległy na trasie 
awarii.

MPK zapowiada także wpro 
wadzenie do ruchu dalszych 
kilkunastu autobusów, bar­
dziej nowoczesnych, które po­
zwolą na zwiększenie czestotli 
wości kursów, szczególnie na 
tych trasach, które dotychczas 
nie są obsługiwane w wystar­
czającej mierze. Te oraz inne 
posunięcia MPK w Kaliszu 
wpłyną z newnościa na podnie 
sienie jakości świadczonych 
nrzez tę instytucję usług. Wy- 
nada mieć tvlko nadzieje, że 
ostatnie słowo w dziedzinie 
usprawniania komunikach w 
tvm coraz większym mieście 
nie zostało jeszcze powiedzia­
ne. Cg)

Absolwenci WUMLu
We Wrześni zakończono 

roczne studium wiedzy spo­
łeczno-politycznej w ramach Wie­
czorowego Uniwersytetu Marksiz- 
m u-Lenin izm u. W wykładach i ćwi 
rżeniach prowadzonych przez w/ 
kladowców Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu uczę 
etniczyło 60 słuchaczy. Zapoznali 
de oni z podstOwowvmi zaaad- 

■ leniami ekonomiki, ekonomii no 
'itycznej i propagandy.

Absolwenci roczneao studium 
WUML-u zasila szeregi lektorów w 
podstawowych organizacjach oar 
tyjnych w mieście i na wsi. (ani)

OSTRÓW. W Zasadniczej Szko 
le Zawodowej przy ZNTK w 
Ostrowie, zorganizowano cieka­
wy konkurs o tematyce bezpie­
czeństwa i higieny pracy, w któ 
rym uczestniczyli uczniowie z 17 
klas. Po eliminacjach wstępnych 
do półfinału zakwalifikowało Się 
28 uczestników. Natomiast w fi­
nale 10 uczestników walczyło o 
laury. Zwyciężyła Małgorzata 
Wawrzyniak z ki. I. Drugie miej­
sce wywalczył Ryszard Dąbkiewicz 
przed Tomaszem Stodolskim, 
obaj z kl. III. Zwycięzcy otrzy­
mali nagrody książkowe ufundo­
wane przez dyrekcję ZNTK. (tl)

FINAŁ TURNIEJU 
„EKSPEDYCJA XXX”

PONIEC. 43 zespoły wzięły 
udział w turnieju wiedzy obywa­
telskiej, zorganizowanym pod has­
łem „Ekspedycja XXX”, którego 
finał odb''ł się w Szko'® Podsta­
wowej w Poniecu pow. Gos,tyń. W 
finale startowało 10 najlepszych 
uczestników turnieju, w tym rów­
nież 3 najlepszych ze szkół w 
Rokosowie, Sarbinowie i Żyto- 
wiecku.

Najlepszym okazał się Piotr 
Lisewski z Żytowiecka, który wy­
przedził Krzysztofa Goldmana i 
Ewę Binczarowska z Ponieca. Dru 
żynowo zwyciężył zespół Doroty 
Hałas. (MB)

ŚWIĘTO MŁODOŚCI

SŁUPCA. W Bukowem pow. 
Słupca odbyło się III Święto 
Młodości, zorganizowane przez 
miejscowe Koło ZSMW i LZS w 
Bukowem. W tym gminnym świę­
cie wzięło udział ok. 1000 osób. 
W- bogatym programie imprez 
przewidziano m. in. takie dyscyp­
liny sportowe, jak: wyścigi mo­
torowe o „Złoty Kask”, zawody 
strzeleckie, wyścigi kolarskie i 
wiele innych. Fundatorami cen­
nych nagród byli Gminna Soól- 
dzielnia Kółek Rolniczych w Za- 
aórowie i koło ZSMW w Buko- 
wem, Szkoda, że z tak ciekawej 
i jedynej na terenie powiatu tego 
typu imprezy, całkowicie wyłg- 
<-zył sie Urząd Miasta i Gminy 
Zaaórów.

Na zakończenie festynu odby­
ła się zabawa taneczna a uczę-. 
stnicv otrzymali pamiątkowe chu­
sty. (z.b.)

POKAZGWF 
ĆWICZENIA STRAŻAKÓW

GOSTYŃ. Zarzgd Powiatowy 
Ochotniczych Straży Pożarnych w 
Gostyniu zoraanizował pokazowe 
ćwiczenia, w których wzięło udział 
6 iedn^efek OSP z Wielkopolskiej 
Hun Szkła, JarocińcJdej Fabry­
ki’Mebli, Cukrowni. Zakładu Pro- 
dukcii Sorzohi i Urzo^eń Dro- 
hin-sUch' Miejskiej z Gostynia i 
O^° Piaski.

Zawody cieszące się dużym za­
interesowaniem społeczeństwa wy 
kazały duża snrawność i nrzyao- 
towanie 'Jrnżgków. do walki z ży­
wiołem. (MB)Str. 6 - GŁOS - 4 VII 1974


